
Cena IO droszg 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
TILL Y fLEISCHER, 

zdobywczyni złotego meda· 
lu w oszczepie wystąpi w 
sobotę na zawodach lekko­
a1letycznych w W arszawle. 

ROK XIV. I ŚRODA, 19-GO SIERPNIA 1936 ROKU. CENA 1 o GROSZY Nr. 231 UILLLA ft\AUt.t<ME ~ .t.t.<, 
mistrzyni olimpijska w dy• 
sku startuje w niedziele 

w' Warszawie. 

NO· A OFENZYWA . WOJSK RZĄDOWYCH 
Klęska powstańców na froncie aragońskim.-Przywódcy nieu·daneg.o 

buntu w garnizonie madryckim staną przed sądem 
Madryt, 19 sierpnia. 'jrów o barwach Katalonii. cofać s:ę. \ Madryt, 19 sierpnia, 

(Pat) -;--- W ciągu d.nia ub~egł.ego, '!e- Wydział obrony Katalonii komuniku- MADRYT, 19 sierpnia. (PAT). (Pat) _ Dochodzenie 0 buncie w gar• 
dłua tutehzych re~acy1, 1połozi1ue. wo1sk _Je, że wczoraj na froncie aragońskim Aresztowano Joachima Montez Jo· nizonie Madrytu jest bliskie zakończe• 
rzą,;wyc z;rcz!11e po e~szy. o S1'f· d il' wojska rządowe za!ęły Belchite i znio· vellara, h. ministra za czasów monarchji nia. - Akta sprawy składają się z 21 to­

cz or~spon enci ~agraruczru zwi': z 1 sły w ten sposób ostatnie ognisko po- Fernandeza Sabatera, przywód~ę mło- mów. Oskarżeni znajdujący się w więzie 
G ·Ola' kwaterę głowną płk. Asensio w wstania w Aragonii Południowej. Po za-[ dzieży organizacji Gil Robles'a i f er- r niu są: 3 generałowie, 7 pułkowników, 6 
uubr:~~· n • k d d jęciu miasta lotnicy zbombardowali po-1 nandeza Dupee i b. dyrektora ligi lotni- I podpułkowników, 20 majorów, 66 kap"• 

były 4 k:~ahht'i m':~~~n"o~!; owe z 0
• ciąg, którym powstańcy ~siłowali wy- czej Portales'a. 'nów, 108 poruczników, 42 podoficerów , 

W osta~nich ope.racjach wof ska rzą- . 

::r~i::$16~:~;i~;~!;~:~ Wielka katastrofa pociągu berlińskiego, 
panującej nad miasteczkiem San Rapha· , , , 

et 8~oir:t 13~~N~~w1ęwoJsK 
1
ktorym POIUracali ·gośCiB OłimpijSCY.-KiłkilDilSCiB OSOb rilODYCh.-POŻilry 

RZĄDOWYCH. d "h ' • k. h hf d h ł h 
Przed wieczore111 artylerja rządowa roz- \li \VUii n11m1ec IC _Zan a ac przemys O\VYC 
poczęła ostrzeliwanie pozycyj przeciw- Paryż, 19 sierpnia. Paryż, 19 sizrpni:i.. I rzmat i odpadków. Pozatem zginęło ,.:ie 
nika. Pisma francuskie przynoST.ą sensacyj- W ciąJ!u ostatnich k:,lku dni zanoto- le ckobiu. 

~·~ ne wiadomości o katastrofie pociągu po- wano szere~ poważnych pożarów w -.viel W GriinberJEu na śląsku, wybuchł po 
MADRYT, 19 sierpnia. (PAT). spiesznego Berlin~Poznań. kich zakładach przemysłowych w Niem żar w zakładach budowy mostó~·, i wa-

Okręt powstańczy „Almirante Cer· Pociągiem tym mieli odjechać goście czech. - i gonów kolejowych Buechelt et Co. Spło-
vera" został silnie uszkodzony przez olimpijscy, Ka. taslrofa Lastąpiła na dworl W składt.ic odpadków Herberta Coh· uęły cz(ery wielkie hale fab;yczne, la· 
działa z fortu San Marcos, wobec t~o cu w Berlinie. na na terenie dworca towarowe~o w Be;r kie~nia i stolarnia. 
w}·cofano go z pod San Sebastian.Ol<ręt Ńa odjeżdżający jui pocią~ pospiesz- 1 linie ·wybuchł pożar. Zapaliły się szmaty Przybytv z pomoq bat<'lion woj~ka 
widziano wczoraj na wysokości San- ny najechał inny pocią!l osolłowy, ia ą· 1 i odpadki ze.brane na J»rzestn:en\ okofo zdoł ł uralować kilkanaście ~c:.owych 
tander. cy z przeciwnej strony. Władze niemiec-, 1200 metrów kv:adratowych. Akcja stra an1.obusów. 

•:;.. kie zataiły ten wypadek. ży.. ogniowej ograniczyła się jedyn'.e do •&•millRl!ll"lll!?llllłMJBillBBRll••-
BARCELONA, 19 sierpnia. (PAT). Wskutek katastrofy ruch był na pe-

1 
zabezpieczenia sąsiednie~ składów. Pło-

Dowódca wojsk rządowych na m. wien czas przerwany. mienie strawiły wiele tys1~cy centnarów Katastrof a sam llo'łnw a 
Majorce kpt. Bay o donosi, że operacje „ ... •••••••••• • • •••••••••••••••• • ••••••••••• ••• • ••• • ••• •~••• d · • 1 f L- • h 
Jego oddziałów maią przebieg pomyślny • z enraxarzy ranc~Js~1c 
do wojsk rządowych przyłączyli się ~cb:1 krwawe·1 tragadii Hl K·~szaw1e Barcelona, 19 sierpnia'. 
~~ywatele miejscowi i wielu żołnierzy. U li fj .~~ W ,Q li ~ (Pat) - W ubiegłą sobotę wystarto-
Kpt. Bayc 0 przysłanie mu 100 sztanda· wali samolotem z Alcaniz do Alicante 

„Bulallo Bill, 
pogromca dzikich 
zwierząt" 

drugi rozdział nowej niezwykle 
ciekawej powieści rysunkowej 

w „ •. J2 

KARUZELI 

Pogrzeb zabiłei studentki. - Z\vłoki Zelmana dziennikarz~ francu!'r.y: Lucien Verp,1, 
odwieziono do \Vars7.BW)7 Paul Ristelhueber, Magdalena Jacob i 

Lódź, 19 sierpnia.I Zelman, człowiek żonaty, ojciec dwoi· fotoQraf z ·wydawnictwa „Lu". 
(gr) WiQlkie wrażenie wywołała w Ło-, ga dzieci, od dłuższego czasu, prz~ślado- Przy lądQ·vaniu samolot ulegl kata· 

dzi wiadomość 0 krwawej tragedji mi- I wał Fiszmanównę swą miłością. Młoda ~ trofie. Ri~telhueber doznał złamania rę 
łosnej, która rozegrała się w dniu wczo- 1 studentka nie odwzajemniała mu dę !<i, inni wy5zli cało z wypadku i powró· 
rajszym na le1Łnisku w K1aszewie. uczuciem i na tem tle doszło do tragedji. cili samolotem do Paryża. 

· Młody artysta-malarz z Warszawy, Dziś, po ukończeniu dochodzenia po-
Pinkus Zelman, zastrzelił 21-letnią .Ma- licyjnego, wydano zwłoki zabitej rodzini.e 
rję Fiszmanównę, córkę zamożnego kup- 1 O godz. 4 popoi. orlbędzie s: '? pogrzeb l 
ca łódzkiego, z.am. przy ul. Żeromskiego Fiszmanów11y. Zwłoki Zelmana przewie. 
nr. 29, studentkę politechniki lwowskiej, j' ziono do Warszawy. 
poczem sam pozbawił się życia. 

· Kongres francuskiej partii radykalnej 

Tragiczna wyprawa 
górsl\a 

Paryż, 19 sierpnia, · 
· (Pat) - Podczas wejścia ua szczyt 

Dent de Lafon w Sabaudii, spadł w prze 
paść jeden z dwuch braci Caroll, turysta 
ameryka1iski. Pozqstały przy życitt brat 
zawezwał pomoc. Ekspedycja ratunkowa 

wzbudził duie zainłer~~owanie w kołach polityeznych wszczęła poszukiwania. 
Wesole przygody 

PATA - PATACHONA Paryż, 19 siarpnia. ,partji radykalnej po objęciu władzy we • • • „ 
1 lPat) - W łonie partH radykalnej Francji przez rząd „frontu Ludowego". 1 Pozar W WU~!IC!l'UU przy 

FE~DpoEciąKgu. -. RmERDEK rozpoczęty się poważne przy.(!'otowania Obradom kon~resu przewodniczyć l u• l,f nparn••~a 
rrG. ••• do wielkie.(!'O kongresu partyjnego, jaki bęclzie prezes partii Daladier. Pozatem ' • Rui fiW uh. 

i znalezione cygaro. odbędzie się w dniach 8-11 paździer- w kongresie wezmą u<lziat ws~yscy mi- I Łódź, 19 sierpnia. 
OSI OLEK- W ESOLEK nika w Biarritz. . . ·. nistrowie i podsekrcta!·ze. stanu:. wcho-1 (gr) _Dziś okolo godziny 8-ej rano 

wśród Eskimosów. _Kongres ocze.kiw_any JCS! w kołach dza,c~ do rządu z ram1ema partJt rady- powiadomiono centralę straży ogniowej 

LOPEK LOW• RYBY P?lltyczny~h z V:'1elk1e~ zamteresowa- kalneJ. o wybuchu pożaru w więzieniu śleclczem 
mem, ;::-dyz będzie to pierwszy kongres l przy ul. Kopernika 29. Na miejsce wy-

Dalszy ciąg powieści ruszyły natychmiast dwa oddziatv stra-

,, Wys pa Cudów" I Taiemn·czy napad na student~ w todz~ l~~a0;~~~~v~;.l~~;~1~~ ~~;::/gasiła siu-

w b • • a· ł h "d ,, J I Jak ustalono. nożar powst:i.I wskutek 
U nra1n1e ~ a yc \VI m '.fu OR'f:O'Jlfl udofo sie 1!.flił!C !nieostrożnego obchodzenia si ę z mas7vn 

oraz Lódź, 19 sierpnia. do domu 23-letniego Edmunda Chacia, ką spirytusową. Strat prawie nie by.Jo. 

BIAŁE • CZARNE" (~r) - Przy zbiegu ul. Zgie.rskiej il studenta politechniki warszawskiej, za- Z „h a. „. 
,, I ~otn~czej dokonano wczoraj w no?y ta- mie~zkałego p:z~ ul. Cegielnianej 26. . . ama'" samnuo1czy 

wesoła gra towarzyska 1emmczego napadu na powracaiącego 1 ~ilku oso?n~k.o~ podeyło do stu,den- Lódź, 19 sierpnia. 

i : UZELI I t~ 1 be.z .WYJ.asmen poczę o zadawa_c mu (gr) _ W polu przy ul. Limanowskie 

Nr. 32 ~: . I w· lk; I t łl k „ k" ciosy. i.oz.ami. ~anny padł na bruk, za- go znal ezio.no wczorai wieczorem 35-let· 
I ~ Je o am ... ry ans ! lewa1ąc ~lę kn~ią. . . niego ~Iugona Panto (Targowa 9). Był on 

,· ! Nowy Jork, 19 sierpnia. Po. kilku minutach, znale~h g~ prz.c· zupeł?1e meprzytomnv. Jak stwierdzono 
jest ju'i~ do nabycia (Pat) Lotnik Harry Richmani przy- ch~clme. Wezwano pogotowie nue1sk1e-. przeciął .sobie zyły obu rąk. 

Cena O 1 l tu L A I . . t . . . Dyzurny lekarz, dr. Zausmer, opatrzył! Panto 1est zdunem z zawodu. _Prze· gr 1 
1V z os ng-e es 1 pizygo ?WUJe sięl napadniętego. Rannym zaopiekował się wieziono go w stcinie poważnym do szpi 

numeru 8 J do lotu Nowy Jork - Londyn 1 spowro- trzeci. komisariat P. ~-· który prowadzi! tala św. Józefa. 
tern. energiczne dochodzenie. 



Cłtr. 2 

811 t , ka'' t k ·k d • k~ h}WOLNA TRYB~ . „ 1eg mara ons 1 ma e ana YIS 1c :.,~.;~.Fi~~~:;;~·.::$:JFE 
Któ l nia o lekarstwo, o które właścwle wlnlea • 

ra Z nich, W ciągu JO lat urodzi DBjWiACej dzieci, otrzyma I' starać lekar~ w.Tar!'-owie, ten, który Jel o_~ 
• 'V kuracji poWłedz1al 1 lecży Pan.i'° .Wldoc;uue 

QOgrOdA W WySOkOSCi 100 tys. fUDłÓW SzterlłogÓW skuteczność o~awianego śro~ka jest albo W1tt• 
'V • pllwa, albo tez wręcz szkodhwa, skoro dotycll• 

N'1ezwykły zap1·s starego kawalera ' i•:~i.m~odka:dy:iier!ri! 1::::ksz;:::t:: ~~ 
I 
nagabywać jedynie lekarza, który słosowaaie 

, . . tej metody zalecił, ażeby poczynił odpowiednie 
(s~) W dniu 31. p~zdziernika ~ak_?ń- sun~ła. się .na czoło „wyścl~~"· Matce z~imuje.pani John .N~gle, m~tka d~ie~ię- o. lekarstwo starania. . 

czy się w Kanadzie Jeden z na1dziw- złozyh wizytę przedstawiciele prasy. c10rga zywych dzieci, drugie pam Tim- i Ponieważ temat ten Pantą żywo obchodzi, 
niejszych wyścigów świata - a mia- Położnica oświadczyła, że jest niezado- leck, matka dziewięciorga żywych dzie· 1 chcę Jej podać jeszcze jeden adres, tym. razem 
nowicie wyścig macierzyństwa. Matki, wolona, że wydała na· świat jedno dzie- ci. Dalej idzie pani Matthew Kenny. Wy-; zagraniczny, ale dość poważny, ażeby się nim 
mieszkanki Kanady, starają się mieć do cko. dała ona na świat 9 dzieci z których i można było zainteresować. Chodzi tutaj o le· 
tego czasu największą ilość dzieci, aby - Spodziewałam się, że będę miała 6 żyje, a na trzeciem miejscu figuruje· kerza węgierskiego Jór.efa Wettenste.ina, który 
weiść w posiadanie olbrzymiej sumy czworaczki - powiedziała. - Wówczas pani Grace Bagnato, która również po-! wynalazł skuteczny środek przeciw l!ruźlicy. 
100.000 funtów szterlingów. moje pierwsze miejsce, jakie obecnie za- wiła 9 dzieci, jednak tylko troje z nich 1 Bliższy adres lekarza nie jest mi znany, ale mo· 

Zapis ten pozostawił ekscentryczny jęłam, byłoby zagwarantowane. Praw- żyje. j te Pant napisać do Izby Lekarskiej w Buda· 

stary kawaler, prawnik z zawodu - dopodobnie jednak zejdę na plan dirugi, Wszystkie matki dbają o zdrowie i peszcie. Otrzyma Pani bliższe dane i adresy, 

Kar~l Vanc.e .IV!-}llar. Czas „marat?nu ponieważ ma~ kilka sil?Y?h ~onkuren- życie swego potomstwa, albowiem tv!- il a po:em moi~ da się jakoś przeprowadzić t4 
macierzyńskiego trwał od 31 paździer- tek. Wszystkie one znaJdu1ą się w sta- . d . . r . k dobre kurac1ę w kra1u. 
nika 1926 do 31 października 1936 roku. nie błogosławionym ł prawdopodobnie ko zywe zieci za ic.zane są ~a 0 " . I PANI H. L. w GDYNI. _ Poprzednie ubez· 

O~ecnie jedna z, n.iewiast biorących .u- jeszcze przed wyzna':zonym tennin~m punkty" w k?nkursi~.. Jeśh. wszystkie I pieczenia straciły swoją moc, po upływie mie· 
dział w tym wysc1gu, wydała na świat wydadzą na świat dzieci. Trzy z mch będące obecme w ciązy kobiety wy~a- siąca od chwili utraty zajęcia. Może Pani jed· 

nowego potomka. Kobietą ową jest pa- spodziewają się bliźniaków. Od tego, dzą na świat po jednem dziecku, a uro- l llak ubezpieczyć się dobrowolnie i płacić skład­
ni Nagl. Do dnia dzisiejszego przodowa- która z tych trzech matek wyda na dzone obecnie dziecko pani Nagi będzie l ki, kor:i:ystając następnie z takich samych świad 
ta w wyścigu pani Artur. Timleck. Wy· świat wię~sz.ą ilość dzieci - zależy re- utrzymane przy życiu _ otrzyma ona ! i:zeń z Jakich korzysta każdy ubezpieczony. -
dała <ma na świat 10 dzieci z których zultat dz1es1ęcioletnlel walki między 

00 
d b . . t t . • w tym celu napisze Pani i:odanie do Ubezpie· 

dziewięcioro żyło. Obecnie pani Nagi matkami K~~ady. . . . praw DO 0 ?ie uprairnione s 0 ysięcy I czidni Spoiecznej w tej miejscowości, w kt6ref 
:wydała na świat dziesiąte dziecko I wy. W chwih obecnej pierwsze m1eJsce funtów szterlmgów. I Pani stale przebywa, prosząc o przyjęcie Jej 

Jak zapobiec zamianie niemowląt 1:~::~:;:::;;i~:·:.::;! .. :::-.~: 
I Wysokość składek obliczona będzie również 

w klin I kach położniczych? - Jeden z lekarzy wpadł 08 po- I przez Ubezpieczalnię. Po upływie miesi,ca od 

ł b • • d • kó łó d h b ł 1• chwili ubezpieczenia się będzie już Pani moiła mys ro 1en1a O CIS W S p OOWOOBrO zonyc O ywa e I korzystać z pomocy lekarskie; i wnystkic:& 

(t) Jednq z większych bolączek wiel- niedawno wprowadzono system odbi· 'przyczynią się do łatwego identyfiko-1 świadczeń. . 
kich amerykańskich zakładów położni- janła numerów na ich rączkach przy wania ofiar wypadków lub porwanych l „żYCIE PABJANIC" ma list w redakcJl 
czych i szpitali, w których dziennie pomocy promieni ultrafioletowych. dzieci. · · , I "Il. Expressu" dziale „Wolnej Trybuny", U.t 
przychodzi na świat setki, a nawet ty- Sposoby te jednak nie zawsze da- Ponadto system ten mogłby zastą- . zostanie przesłany po nadesłaniu adresu i zaacz-
siące nowych obywateli, Jest niebez· wały należyty rezultat. Niedawno pe- pić robienie specjalnych odcisków dak-; ka na porto~ 
pieczeństwo zamiany niemowląt. wien lekarz amerykański wpadł na o- tyloskopijnych palców dla celów kry- I „MOżE TROCHĘ ODWAGr' w .KRAKOWIE 

Brak absolutnej pewności, czy dzie- ryginalny sposób, przeciwd,ziałający minologicznych. Klasyfikacja według , Przysłanie kartki z pozdrowieniami byłoby ocay 
cko urodzone w takim zakładzie, nie zamianie dzieci, a mianowicie wprowa- odbitek stóp pozwala także na uwzględ-1 wistem narzucaniem się człowiekowi, który Dłe­
zostało zamienione, był powodem wie- dził system odcisków daktyloskopij- Dienie wJększej Ilości jednostek, lstnie- ' zbyt poważnie Pani4 traktuje. Pewna bowłem 
lu tragedyj rodzinnych. Chcąc temu za- nych stóp niemowląt zaraz po urodze- je bowiem 300 milionów możliwych ty-! jestem. ie doskonale sobie J1t przypo­
pobiec stosowano rozmaite sposoby 'niu. Zdaniem tego lekarza, odciski dak- pów odbitek stóp, a tylko 160. milionów, mina, fak również przygodę, a raczef 1łuuq 
znaczenia przychodzących na świat 1 tyloskop!jne stóp stanowią nietylko nie- typów odcisków daktyloskopiJnych pal- aauczkę Jaka go z P.ul strony spotkała. 
niemowląt, a więc zawieszano im na 

1 

omylną oznakę rozpoznawczą, ale przy ców rąk. z tych nielicznych podanych ml, przyldad6w 

szyiwłaikuslzkEi z LnumeorkamRi, aynaweBt: daoć sięMmogą róGwnieżRw O'zzłoścli i z" A' G Ł A o A ~~; ::~E$,:f·:;:Ys...:!E 
( tęskni. Na1wyze1 moze 1111ę Pani „dorobić" nłe-

1 potrzebnych cierpień czy kłopot6w, albowiem 

40 tysięcy sztuk ginie rocznie w płuwających fabrykach tranu 1' wytr~wny. uwodziciel ~e, jak podejść do dzłew· 
~ częc1a, azeby obudzic w fel sercu serdeczne 

(sb) fakt, że w sprzedaży znajduie !przybił on w okolice, które później jako I szy statek znajduje s~ pod wodzą ucz·! uczucie. Wykorzysta je następnJe ł.„ będiłe 
się jeszcze tran - zawdziecza ludzkość lbaze obrał sobie admirał Byrd, by ro- nia Larsena - kapitana Nils~na. Jest to szukał nowej oflllrJ. 

jed~emu tylko człowieko~i. Jest nim b~ć swe wypady w, n.ieznane ~ercny p.od olbrzymia pływająca rzeź~ia. zaopa· Pani zaś winna być specfalnie ostro:ina, al· 
kapbtan Larsen. Gdyby me Jn, zapasy biegunowe. Szczęsc1e sprzyJalo Larse- trzona w aparaty dystylacy1ne. nowo· bowiem znajduje się obecnie w niebezpiecznym 
tranu dawnoby się już wyczeraJafy. nowii, gdyż i tu natknął sie na olbrzymie czesne armaty harpunowe. elektryczne okresie tęsknot i marzeń. Łatwo zdarzyć sltr 

Było to pod koniec; ubiegł.:R:O stuJe- stad~ wieloryMw .. Do dnia- dzisiejsze- J>Omp~, lodo~nie itd. W czasie łedne- może, że Pa.'li myli się i weźmie za prawdziwe 
cia. Łowcy wielorybów stwierdzili go me zostały one Jeszcze wyeksploato- go reJsu moze ten okręt upolowac 1200 uczucie fałszywe z jakiem może się Pani spotkaE 

wówczas z przerażeniem. że zapasy wane, mimo, iż po wojnie svstem łowie· wielorybów i przerobić ich tłu:szcz bez Jeżeli zechce Pani rozerwać się nieco ł nie 
dro.gocennego tłuszczu zmnieiszają się nia wie.Jorybów i przer~bia:iia z bch potrzeby przybijania do portu. Nie oczekuje 7.adnyca poważnych następstw z tef 
w zastraszający sposób. Konsumpcja tłuszczy tranu ud9sikonruht s1e. I trzeba dodać, że dzięki swym odkry· znajomości, to może zlekka oweg-0 Pana spr-0-

światowa rosła, ale produkcja stale Obecnie zabija się w tych okolicach l ciom kapltanowie Larsen i Nilsen zdo~ wokować do nawiązania, a raczej odświeżenia 
zmniejszała się. Przyczyną tego było rocznie 40.000 wielorybów. Najwięk- byli miljony.„ znajomości z Nlą. w każdym razie pisać listu 
bezlitosne tępienie wielorybów. OOOOOOC =-ooo:;:::xxxIDcOOOt>O~~Of.:~ nie należy, Pozatem proszę się nic martwić 

Wówczas wystąpił kapitan Lars.en P1·erwsza labryka sztucznego złot!& samotnością i nie skarżyć, albowiem jestem pew-
z projektem wyszukania nowvch tere- u n~, że p~zyjdzie czas i zna!dzie się ktoś, przy 
nów do polowań na te zwierzeta.. Nikt kim Pam zapomni o skargach i narzekaniach. 

jednak nie wiedział, gdzie tych terenów pod kierowni.ctwem Dunikowskiego powstnje w Anglli 
s_~ukać. Larsen pierwszy zaprnpono- (t) Pisma francuskie podają sensa- z jednej tonny piasku wydobywać si lllll!lllll!lllllllllllllllllll!illllllllllii!ll!l!lllllllllllllll!l!Hllllllll!lllll!illll!J 
wat pr~erzucenle połOwów z okolic ble cyjną wiadomość o zupełnej rehabilita- będzie w fabryce od 20 do 70 gramów 
guna połnocne~~ na ~iegu'! połudn~ow~. cli" słynnego polskiego wynalazcy sztu· czystego złota. Na uwagę zasługuje, że 
W Skandyna~]l uwaz~no 1ednak t..,~ P - cznego złota, inż· Zbigniewa Dunlkow- w myśl statutu wspomnianego towa­
m~sł za szalen~z~. Nie było człowieka. skiego, który jak wiadomo, niedawno rzystwa, produkcja złota systemem Du­
ktory~~ zgodził. się opuśc!ć Ocean _Lodo skazany został przez sąd francuski, po- uikowskiego nie może w żadnym wy­
:waty i Jechać az na,przeciwległy biegun nieważ nie zdołał przekonać władz o padku przekraczać 10 procent ogólnej 
i szukać tam szczescia. . prawdziwości dokonanego przez siebie światowej produkcji złota! 
. Larsen · po wielkich wysiltkach ze- wynalazku. Mimo to Dunikowski wy- Jest to postanowienie niezmiernie 
brał odpowiednią kwotę ł wyJechał na Jtrwale dąłyt do swego celu, nie znie· ważne ze względu na stosunki waluto­
Południe. Było to w czerwcu 1904 r. chęcając się, ani wyrokiem skazującym we świata. Nieograniczona produkcja! 
W kilka miesięcy później przybił on do sądu, ani niechętnym doń 'Stosunkiem złota mogłaby bowiem mieć nieobli-
jednego z portów w Afryce Południo- prasy światowej. czalne skutki i wywołać zupełny chaos 19Ełe~~$2~fJEE!ta~~Wctl€rl 
wej z wielkim zapasem tranu. Wieść Obecnie, na południowym wybrze- w gospodarce międzynarodowej. 
0 odnalezieniu nowych trenów łowiec· żu Anglji powstaje olbrzymia fabryka 'JIOICXlOOO 0000000<100<00to0<oooocoooCQ>0:>cc:>e:<l:>e:Cl:X<l:XCXCIXCX:O-X:CCOO!ICIOC:IC!>Ce>00tOOOOCO<:l0jCIOCCOC>0:X>0:XCXlOOXX>0X:ox:e><ico-.1ecoca.:.'." .... 'OCOCO 

kich rozniosta się lotem błyLskawicy pO złota, a kondcernb, który b~dzl~ finansoi • czy n a ks •. ę z· y c u są I ud z,. e ?. 
całym świecie. W ślad za arsenem po wal to prze się iorstwo, JUŻ się zaw ą. - ... 
spieszyli i imni łowcy wielorybów. W zał. W najgłębszej tajemnicy eksperci Ciekawy spór astroncmów 
rok petem okolice między Przvlądkiem przeprowadzili najdokładniejsze bada- (sb) Ożywioną dy~kusję wywołało nie jak rzekome kanały na M3rsie. 
Dobrej Nadziei a Przyladkiem Horn za· nia aparatury Dunikowskiego, a wvni- wystąpi·enie astronoma wiedeńskiego Twierdzi on, iż księżyc otoczony jest 
roiły się o<l statków. Mineło szereg lat. ki tych doświadczeń wykazały bez- Józefa Weissbergera. Opracował on te- atmosferą, która umożliwia życie na tej 
Dzięki rabunkowej go'spodarce i te te· spornie, że wynalazek polskiego uczo· orję sprzeczną ze wszystkiem1 dotych- planecie. To, co nam wydaje się góra­
reny zostały wkrótce całlcowicie wy· nego nie jest żadnym humbugiem, ale czasowemi zdobyczami tej nauki. mi lub dolinami, to są stale wiry, które 
eksploatowane Zabito wieleset tysięcy opiera się na realnych, nie dających się Weissberger twi·erdzi bowiem, że I szaleją w atmosferze księżycowej po-
sztuk wielorybów. !zaprzeczyć faktach. księżyc nie jest planetą martwą, lecz i dobnie jak wiry w naszych morza::h. 

Przed pofawiaczami wielorybów Konsorcjum francusko - angielskie, znajduje się na niej wiele milionów ży- •
1
. Początkowo nikt nie zwra.:ał uwagi 

znów stanę to widmo śmiu.-:i gtodo\vej.; zajmujące się eksploatacj~ .wynalazku wych istot. _Zdaniem jego: wsz;y ~~:Y d_o-
1 
~a wynur~enia Weissbe~gera,_ o_be~nie 

Ale kap '.tnn Larsen ;-iie dal za W\' f;raną.' Dnnikowskiego, uzyskato JUZ zezwole- 1 tychczasow1 astronomowie myl!h s1-ę. Jednak zamtcresowało się niemi kilku 
Począł szul.;;i.ć zn\iw nicznnnvch tere-j nie rządu an.giclskiego i w najbliższym I Postawi! on. śmiałą hipotezę, że rieko-: as_tronomów i _na tern tle powstnła oży­
nów, g-dzie mógłby polować na wielo- czasie przystąpi do wstępnych . pr~c 1 ~e góry, ktore o.bserwowane są na kslę j ,i,.-10na dyskusJa„. 
r~.-h~-. Po dlugi·ch przy.gotowaniach przygotowawczych. Wed.ług obtłczen, zycu są złudzemem optycznem. podoJ>. · 
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Strajk przy budowie T • • t I • ł • • 
w•~~~~~a;;L;jl!~~~~:. a1emn1cze pos rze en1e s UZijCe 
„:Express" doniósł w dniu wczoraj- N R 

szym o strajku robotników. zatrudnia- - 1~iezwykly wypadek na ulicy Zakątnej.- anną 
nych przy budowie wieduktu kolejowe- t I 
go na ul. Tramwajowej. Rabotnicv ci1, za dziewczynę OdWieziOnO dO SZ('i a a 
trudnieni przez prywatnego przedsiębior • • . n . . 
cę z Warszaw-.), w ciągu czterech tygo· . Loóz, J_:> s1erpma. ny, gdy.ż ranę p0strałowa odniosła ona domu. , 
dni nie otrzymywali rnrobków. (gr) WczoraJ w połudme zawezwa· już w sobotę i do tej pory nie zwracala W domu wezwała swą koleżankę, są• 

Dowiadujemy się w dal·szym ciągu, n? p.ogoto~:e. miejskie do domu .orzx ul. się do lekari:a. siadkę i opowiedziała jej, że została po-
że wobec stwierdzenia przez okręgową P10!rkowsk1e1 1~2: do 28-let1!1ei Wero- Gą.gorowsika, w nieobecności swych strzelona. I 
imspekcję pracy zlej woli ze strony nikt GągorowskreJ, pracowmcy domo· chlebodawców udała się w sobotę przed Dopiero wczo·raj Gągorowsika zdecy; 
przedsiębiorcy, sprawa przeciwko nie- w~J. południem na przechadzkę. Kiedy powra dowala się .wezwać le~arza. 
mu skierowana została do referatu kar· Gągcro" ska, !Jk się okazało. odni0n cała z ul. Zakątnej do domu. nag·le na L kSta:n dzi~twlc~yny J~st 0~· b~wd~k~! 
n~o. Rozprawa ka.rna o~bedzie się w S!a cl~żką r~n .. postrzałową klatki i.Jer· ulicy ktoś strzelił. nititf:sez~:1..; ~~k~:isf~sz~mn:peracji 
dnm 25 b. m. Naraz1e stra1k trwa. s1owP.; w P'ł·~ . ·zn serca. D . 4<k' • • • · kul' I 

*,.. · I ZJewczyna po czą u owo me l111ie po- wy1ę.c1a 1. 
"' Pziewc:~y n<;> przewiczion _. naty:.:h- czuła, kiedy jednaik po kilku minutach Kto strzelił do dziewczyny i z Jakie• 

14 dni trwa już bez przerwy strajk · t d ·t I , J' f 
robotników sezonowych zatrudnionych miais 0 szpi a a sw. oze a. spostrzegła clenki strumień krwi, wsia-1 go powodu - do tej pQrY ni.le udało się 

Stan O l.i.}r•JW!.kiej je3t dość pc.•waż- dla do dorożki i ka'Zała sie wieźć do ustail.iJć. 
przy budowie drogi Łódź - Brzeziiny. 
Strajk ma charakter okupacyjny - ro­
botnicy przebywają w dzień i w nocy 
w norach lub w prowizorycznie s ·leco­
nych szała·sach. w czo-raj odbyła się po­
nowna konforencja w celu likwida:cji za­
targu, wobec tego jednak. że przedsta­
wiciele władz oświadczylii, iż podwyżka 
płac nie może na1stąpić, gdyż taryfa jest 
okreś1ona przez Fundusz Prncy, strajk 
kontynuowany ie.st w dalszym ciągu. 

Opiekunki fabryczne w Łodzi 
Projekt organizacyj robotniczyf;h. ~ Walka o higjenę pracy. -

Memorjał do ministerstwa opieki społecznej 
Lódź, 19 sierpnia. I stwa opieiki społecznej z bardzo waż­

Jak się dowaiidujemy, zwi.a,zkii zawo- nym projektem utworzenia organizacji 
dowe postanowiły wyst'ąipić do mil!_i!słer· opiekunek fabrycznych, które czuwały· 

by nad stanem zdrowia robotnic faticy,· 
cznych. ·l 

O tani w~giel dla sezonowców 
Dotychczas w okręg.01Wej inspelKcit 

pracy urzęduje specjail.na inisoektorkai. 
która ma powierżony sohie dział ochro„ 
ny pracy kobiet i mlodocianyc.h. Jedna 
insipetktorka nie może jednak przeprowa· 
dzać zbyt często kontroli fabryk, a tem 
samem roztoczyć w całej rozciągłości O• 
pieki nad pracą kobiet. Na wzór więc; 
asystentów fabrycznych, którzy z rat• 
mienia związków zawodowych p~ 
cni są w pracy obwodowym inspeikto· 
mm - opiekunki iabrycrine J>Omocne 
byłyby w wykonywaniu pr_acy; inspek· 
torce dla spraw kobiecych. 

Dalegacia robotników sezonowych u p wiceprezydenta faukomskiego 
Lódź, 19 sierpnia. 

Wczoraj do wiceprezydenta Łukom­
skiego zgłosiła się delegacja związków 
izajwodowych 1robolt11hk:ów sezonowyi:::h 
w sprawie zaopatrzenia robotn~ków w 
węgiel na zimę. · 

Delegacja prosiła o zmia:ne dotycłi­
cza1sowego systemu zaopatrvwarnia ro­
botników - dotychczas dostawali oni 
z za.rządu miejskiego węgiel w naturze, 
przyczem potrącano im należność w ra­
tach tygodnVowych z każdo·razowych 
wy.płat. Związki uważają, że svstem ten 

Okradlł łódzką fabrykę 
ekspedJnlącą towary do 

Zduńskle.1 Woli 

jest wysoce niedogodny, wobec czego kibku składów w różnych punktach mi.a­
wy:sunęły następujące propozycje: sta, miast jedncg-0 składu jak de>tycti-

Magistrat winien wyasygnować ro- czas. 
botni:kom sezonowym zaliczki na zakup Konieczność bowiem przewożenia 
węgla, aiby każdy robotnik mógł kupić węgla na znacznej przestrzeni od składu 
sobie opat indywidmdniie, w takim ga- do mieszkań podraża w wysokim stop­
tu.nku i w takiej ilości jaką. potrzebuje.- nilu cenę węgla, co robotnicy bairdro bo-
Wrnzie jednaik, gdyby ze wzgfodów fi- leśnie odczuwają. 

nansowych miasto nie mogło spełnić Wiceprezydent Łtrkomskil obie1cał za­
tego postu1atu - robotnicy proszą o u- jąć się tą sprawą. i udzeilić odoowiedzi 
latwieniie im odbioru wei.da i utworzenie w dniach najbliŻSzycb. 
.„••••••••••••••••••••••••••••~••••••••~•••••••••••••••••••••e 

Strajk okupacyjny w fa bryce gwoździ 
spowodu nieregularnych dostaw surowca 

Według tęgo projektu ooiiefu111hmi 
fa:brycznemi mają być kobiety, które 
przepracowały w fabrykach cz.tery la· 
ta i dzięki temu poznały praktycznie cha 
rakter zaję~ fabrycznych. Kandydatki 
na opiekunki fabryczne przesztyiby od­
powiednie przeszkolenile. Działait.ność 
ich bytaiby znacznie S'Zersza. aniżeli dzia 

Lódź, t 9 sierpnia. ł zaitrudnienia, p0zbawiani byli prawa do 
W fabryce gwoździ i dmtu „Żelazo· i zasiłków. Gdy na ich kilkukrotne skar-

( 
. Łórj-ź. 19 sierpnia. _ gwóźdź" przy ul. Bandurskiego 9 trwał, gi właściciele faibrykh nie wszczyna.U in-

. gr) Do wy~ział~ sle~c~eg? ~płynę przez trzy dni strajk okupacyjny z nie-: terwencjj o punktualną. dostawe surow­
lo zameldo_wame, że 1acys i:i1eu1ec1 spraw 'Zwykłej przyczyny. Oto fabrvka nie l ca - robotnicy rozpoczęli strajk okupa· 
cy ?k.radaJą systema,tycz?1e wozy._ eks

1
- otrzymywała regularnie surowca z syn-I cyjny. 

talność asystenttów fabrycznych, nie­
tylko bowiem pomrugałyby inspektorce 
pracy, lecz udzielałyby robotnicom roż­
norodnych porad w warsztacie. orgaini­
zowałyby kanty.ny fabryczne. udziieb.· 
ły wska·zówek pra:ktycznych ia!k na•leży 
prncując w fabryce chronić zdrowie 
i t. d. 

pedJuJące to.wary z ł?dzkt~b wykot~cz~: dykafo hut żelaznych i z te~o względu I Wczoraj zatarg został cześciowo za­
ni do tkal~1 m.echamcz~e1 w ZdunskteJ robotnicy stale byH narażeni na przymu- ~ że~nainy, p011iewa:ż właściciel fabryki o,­
Woli, n~lezącei do P .. rryclego. . . sowe świętówki. \trzymał nowy i z.nacz.ny traansPort su-

Dłuzsze oł>serwacJe dałv wr eszcte Pomijają.c fakt, że odbijało się to na · rowca i obiecał robotnikom wszcząć e-

. Pow?łanie fakiej onranizacji, zda­
niem związków zawodowych usprawni· 
toby aikcję higjeny pracy w przemy· 
śle. 

Memorjał w tej sprawiie ma być wy· 
sfa.ny do ministerstwa w najbliższym 
cza•s1e. pozytywny r~zultat.. . . ich wwbka:ch w fata·lny sposób, nara-

1 
negiczną Interwencie w syndykacie but 

~kazało s1.ę bowiem •. ze kiecl~ ~o.z'.( żeni oni byli na to, że w razie utraity żelaznych. 
znaJd0wały się na szosie podm1e3sk1eJ. pracy nie mogąc wykazać się cia„gtościią 
jacyś osobnicy podchodzili do nkh i zdel ' · / 

~r~;za1dł~~~~~za~~~e;~~sz~fek ~~:~~~ DiNa tra~icz~e wyp~dki w fabrykach Notatnik mie~ski 
d r .. 'I l . . 1· t d .. R ,. ~ . Wczoraj z~kończył się okres sprawdzania 

owcy po JC]l ~.ee czeJ UJe t z o z1e1. y11 R • • • sp1,su wyborców. Sprawdziło spisy około 34.000 
nim', Stanisław Kubala i J(azlmlerz I.u· aonym rohotml<om udzielono pomocy lekarskiej ?sob. t> znaczy więcej, niż przy jakichkolwiek 
c:t:ak, zam. przy ul. _ Krasi11skieg-c, l O. l l.ódź. 19 sierpnia. f Dmgi nieco powa.żniejszy wypadek innych wyborach. Ma to być zapowiedzią dużej 

.Dochoc.lz_enie .policyjne us.ta.Iito. że - . (gr.) w. fabryce Basiewkza przy cl. w.yclarzyt się we fabryce przy ul. Koper- fr~kwencii przy wyborach wrześniowych. Pal-
b t d b 1 k I M ski Komitet Wyborczy Zjednoczonego Swiata 

r, aJ z o z1e3e Y 1 w onta <cie z ar- I S1enk1ew1cza 61 ulegt wypadkowi przy mka 55, gdzie dostała sie w transmisje Pracy lpromidowy) ma, iakoby, przeprowadzić 
j<..nną i Jan~m Szc~ygielskjmi, którzy pracy Józef Bednarek, zamieszkały przyj 18-letnia Zofja Sarneeka, zamieszkała pertraktacje z chrześcijańskim komHetem wy­

występO)valt w roli paserow. Szczy· 1 ul. \Vólczaflskiej 165. 1 na Retldni. Młoda robotnica wskutek borczym i Narodowo-Chrześciiańskim frontem 
giclsc.·y, s. przedawali kradz.ion. e tow. ary. Do ra'l1nego robotni.ka wezwano po· · własnej niC·OStroż.ności porwana została Pracy w sprawie wysunięcia wspólnej listy. Na 

b posiedzenia komitetu wyborczego Poalei Sion • 
w . mi:s.:::e na raty, przewazme u ozszcJ 

1

, go to wie Czerwonego Krzyża. D:•żu rny przez pa:s transmisyjny i padła głową na prawicy postanowi o ni() dść do wyborów samo-
lmlnoscl. lekarz stwierdz.ił uszkodzenie prawej I slup. dzielnie i wystawić listy w trzech okręgach: 

Ca ta. cz\vórk~ _vociągi:ieta została do 
1 

dłoni i po nałożeniu mu opatrunku, skie-1 Lekarz pogotowia miejskie.im mło- 11• IX i X. • • · 
odpow1edz1alnosc1 karne1. rował poszkodowanego do szoitala illTl. żyt opatrunki i skierował poszkodowana • 

N d 
· I , Wczoraj rano zmarł b. wiceprezydent miasta 

• a rożprawie są owei os rnrżeni1 przy , Prez. Mościckiego. do szpHala na dailszą kurację. Ło<lzi, zasłużony działacz społeczny, Wiktor 
znali się częściowo do winv. Snd skazał Groszkowski. 

~~~:~~i~l?~li~~:k:at~ta 17 :i~s~~e;i~n~a~f, Nieoczekiwane spotkan~e ze · złodziejem go ~o~~~{i!1~~ar. p;a~~:~tS~ófiit~ ~~~~g~::; 
<..aptacenie 200 zt. grzywnv. a w razie Oba' spólnicy" powędrowali do aresztu zosta! proku!~torem prz;,i: sądzie ~kręgowym w 
nieśc'ągaln.ości na dalsze trzy tygodnie .t n Łodzi 1 z dniem wczoraiszym obiął urzędowa-
a:esztu. Łódź, 19 sierpnia. wana jedynie dla ułatwienia pracy swe· nie. 

{gr.) Niezwykła przygoda spotkała mu wspólnikowi. • • • 

9-letnia dziewczynka poparzona 
Łódź, 19 sieronia. 

(gr) W mieszkaniu rodziców przy ul. 
Żydowskiej 20 ulc'gła cieżkiernu oparzc­
niiu 9-letnia Sura Glajst. Do poszkodowa-
nej wezwano pogotowie Czerwoneg:.i 
Krzyża, którego lekarz nałożył cpatnm­
ki. Dziewczynka odniosła onarzerne pra 
wego hoku i rnrn ienia. 

~vn 

Józefa Urbmiczyka, zamleszkałe~o przy Poszkodowany wszczał alarm. Jed· . Radca woiew6dzki, P· Przedpełski„ z. ramie 
S 

, . . . ma wladr. nadzorczych w towarzystwie k1erow· 
ul. rebrzyńskiej 25. nego ze sprawcow kradz1ezy uięto. Był 1 uika wydz iału opieki społecznej zarządu miei-

Kiedy któregoś wieczora Urbalt· nim Alfred Leder, znany polic]i złodziej-! skiei:o, ,p. Brauna, odbył lustracje pćłkoionii 
czyk wchouził do bramy domu. w któ- recydywista. Wzięty w krzyżowy ogie(1

1 

mieiskich. • • 
rym zamieszkuje, podszedł do niego ja- py~afl Lcder w~<lał swego w.spólnika, I Wczoraj rozpatrywan; była w łódzkim sa­
kiś nieznany mu mężczyzn:l i WSZCZ<.lł ktorym ok~zat się lgn~cy St.rózak. . dzie_ okr~~c·wym sensacyjna sprawa, która w 
z nim rozmowe. W sądzie znalazł s»e odpis kartoteki! swoun czasie wywofala duże zainteresowanie. 

Po kilku minutach wesołej pagawęd· Le<lera. Był on 20 razy karany sądow· j. ~t~nąt pr;-e~ sąde~ ~6-l~tni Cze~ła~ Kra­
ki Urbańczyk spostrzegł że 1 bram..: W} nie za kradzieże i dlatecro też sad W"- I Je\vsk„ pod z.ir.zutem._ iż" ~mu 17 kwietnia- r. b .. 

1 , , • • ~. • I . " ' . <. • J sta)q:: w obwn;e sweJ matki. zabił nożem 60-let-
C.1{1dzl mny osobmk, obładuwanv rozm'!· i mierzył mu stos11nkowo wvsok1 wymiar niego Ateksanera Dębsl-:iego, właściciela domu, 
ml przc1.:!rniotami. Urbatlczvlc poznał kary. Lecler skazany został na 2 lata któ:·y ,,·ykorzystui ::i c ncdzę matki oskarżonego 
własną odzież i dopiero wówczas zor·: więzienia. Drugi osk.arżonv skazany zo- zmusz~I i:.i do uległości. .Sąd wziął pod ~wagę 
jentował się że miła" rozmowa z nie-1 stał na 10 miesieC'' 'specyficzni! tło sprawy i skazał .mlodoc1a;ne~o 

• • " • J • I zabóicę na dom poprawy na przeciąg lat p•1ęc1u, 
znaJomym była przez mego załnscenizo. to jest do czasu doiści.a. 4Q 11~ietu.oSci. 
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12.03-12.13 Orkiestra Marka Webera (płyty)-
12.13-12.23 Dziennik południowy. 12.23-13.15 

Muzyka - płyty, 13.15-15.27 Przerwa. 
1~.27-15.30 Łódzkie wiadomo§ci giełdowe. 
1::>.30-15.45: Wiadomo§ci gospodarcze z W•wy, 
15.45-16 OO. Audycja dla dzieci: a) Dzieci na 

podwórku - w opracowaniu Tadeusza Mar· 
kowskiego (z Poznania). 

16.00-17.00. Koncert zespołu Salonowego Pa· 
wła Rynasa. 

17.00-17.50. Trio Polskiego Radja {z Warszawy} 
oraz Janu~z Nowak - bas (z Poznania). 

17.5~-18.90: Anegdoty z życia Heleny Modrze· 
1ew~k1e1 - wygłosi dr. Stefan Pappe (z Ka· 
tow1c). 

18.00-18.1?. Wi~rsze ~rystyny Chruścielskiej _ 
recytuje Juliusz Lisowski. (Łódzka •udvri• 
literacka). 

18.15-18.35. Muzyka z płyt. 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna, 
20.00-;-20.30. „Słynne symfonie" _ III-cia audy­

CJa. - płyty Ludwik van Beethoven: Sym­
fonia ,V~ta c-~oll op. 67 w wykonaniu Kró­
lew.sk1e1 Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Feliksa Weingartnera. 

20.30~~0.45. „Wędrówka mikrofonu po prowin-
CJl , 

2o.45 ~ 20.55 Dziennik wieczorny. 
W.55 - 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00-21.30. VI audycja z cyklu „Utwory Fry· 

deryka Chopina w wykonaniu słynnych ar­
tystów" - płyty. .Wykonawca: Alfred Cor­
tot. 

21.30-22.00 „śląskie pieśni ludowe" w opraco­
waniu Jerzego Haralda - wykona z towa­
rzyszeniem fortepianu Kwartet męski Sile-
sia" (z Katowic). " 

22.00-22.15. „Co mówi Europa o minionej o!im-
pjadzie" - feljeton. 

22.15-22.20. Wiadomości sportowe. 
22.20-22.25. Muzyka - płyty. 
22.25-23.00. Koncert w wykonaniu Orkiestry 

Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 

'.AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.15 MEDJOLAN. Recital skrzypcowy:, 
18.55 BUDAPESZT. Węgierskie pieśni ludowe. 
19.30 WIEDE~. Koncert rozrywkowy. 
20.30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny. 
20.30 SZTOK:fIOLM. „1000 i jedna noc". 

19. SIERPIEiq- 1936 R. 
. ~\'czesny. ranek sprzyja p;acy umysłowej 

ora~. wszelkim nowym poczyn4Uiom. Kolo godz 
10-eJ ~ pow~dzeniem możemy rozpoczynać pro~ 
cesy i wn.osić prośby i podania. Począwszy od 
go.d:· !l-ei o.dc~u~amy działanie gorszych wply 
~vo~. 1 nara~en~ Jesteśmy na straty materialne 
1 n.eporozumiema z przełożonymi. Między godz. 
12-tn a. godz. 14-tą należy unikać osób, do któ­
ry'-'~ m.e mamy zaufania. Okres ten nie nadaje 
~1e .akze do rozpoczynania dłuższych podróży. 
OrJz. 15-ta przyniesie zainteresowanie arty­
~ tyc~ne i mile przeżycia psychiczne. Od godz. 
1.6-eJ ~o godz. 18-ej działają pomyślne wpływy 
al::i. ::>sob urodzonych w czerwcu i lipcu. O tej 
porze z powodzeniem możemy starać się o pro­
te~cię i poparcie osób wpływowych oraz za­
wierać trwale związki miłosne i przyia.zne. Na­
stępne godziny przyniosą różne trudności i prze­
szkody, działają ujemne wpływy dla stanu zdro­
wia i grożą wypadki śmierci w rodzinie Wie­
czór ~przyja sztuce i przyniesie powodzenie to­
warzyskie. 

Dziecko dziś urodzone - szlachetne, wraż­
liwe, sprawiedliwe, posiada zdolności literackie 
skłonne do krytyki, często drobiazgowe. ' 

Podróż poślubna 
na„. rowerach 

Gdynia, 19 si~rpnia. 
. Oryginalna para podróżników przy· 
była do Gdyni. Są to małżonlrowie Za· 
wadzcy z Sanoka: Stanisław i Jadwiga. 
Oboje przybyli do Gdyni rowerem, prze 
bywając około 800 kim. w ciągu 5 dni. 

• , Jak się okazuje, Zawadzki wybrał so· 
bie komunikację kołową nielylko spo· 
wodu oszczędności, lecz i dlafo~o, że jest 
zapalonym kolarzem, jak również i jego 
małżonka. 

Zawadzcy pobrali się przed kilku 
mfosiącami i spędz•H zatem swą podróż 
poślubną na rowerach, 
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DZIECI ŁóDZKIE NAD BRZEGAMI NIEMNA 
Wzorowa kolonja zarządu miejskiego na Kresach 
Projekt urządzenia kolonji wypoczynkowej dla 

cow·ników samorządowych 

Wschodnich. -
łódzkich pra-

Lódź, 19 sierpnia 1 wią oko przepiękne klomby kwiatów,, lonji odbyło się w niedzielę. 
(v) Zarząd Miejski w Łodzi posiada 1 zaś w najbliższym czasie projektowane Na uroczystość wyjechali z Łodzi p, 

wzorową kolonie letnią dla dzieci na jest urządzenie ogródków jordanow- prez. Godlewski, radca urz. wojewódz· 

Kresach. I skich. kiego Przedpełski, Racz. Wisławski oraz 

Dzieci łódzkie, wychowywane w Kolonja zaopatrzona jest we wszelki nacz. Rybołowicz. Z· wtadz miejsco-

miejskich domach opiekuńczych, wysy- sprzęt potrzebny do uprawiania sportów wyrh obecny byt p. wicewojewoda no­

łane są na okres letni na Kresy do miej wodnych, a wiec łódki, kajaki, żagló· wogrodzki oraz miejscowy starosta. 

scowości Łysa Góra w powiecie szczu- weczki i t. p. Miejsce przeznaczone do P. prcz. Godlewski wygtosił przcmó 

czy1isko • nowogrodzkim. pływania jest stale kont olowane i za- wicnie, w którcm podkreślił, że ta 

Zarząd Miejski zakupil niedawno 10. bezpieczone linami. Warunki zdrowot- pierwsza placówka Łodzi bcdzie za. 

hektarową parcelę, porośniętą gęstym l ne kolonii są idealne. · czątkiem współprncy z Kresami. l)zkci 

lasem sosnowym, leżącą nad brzegiemj \V najbliższym czasie Zarząd Miej- łódzkie, wychowane w spccylicZ11ych 

Niemna, który w tern miejscu posiada I ski uruchomi na miejscu ośrodek kultu- warunkach, znajdą się w olffesie letnim 

szeroką plażę. ralny oraz bibljotekę dla okolicznych na prawdziwej wsi - różnej zupełnie 

W roku ubiegłym rozpoczęto tutaj! mieszkańców. Na okres letni deleg~a- od tej jakie ist11:eją w okolicach podłódz 
budowę pawilonu mieszkalnego i budyn ' ni będą tutaj również specjaliści instruk

1

. kich • .Poza tern bliskośc Niemna daje el­

ków gospodarczych, przeznaczonych nal! torzy oświatowi. brzymie możliwości rozwoju sportów 

pomieszczenie 200 dzieci w okresie let· Zarząd Miejski nosi się z zamiarem wodnych. 
nim. wybudowania tutaj kolonij wypoczyn- P prezydent podkrcślit serdeczny sto 

Obecnie w lesie, w malowniczem po-\ kowych dla pracowników miejskich o sunek miejscowej ludności do dzieci 

lożeniu, wybudowany został olbrzymi 1 He związki zawodowe i zrzeszenia ora- łódzkich. 

pawilon, mieszczący sypialnie i jadalnie cownicze zwrócą się z podobną inicja- Przemówienie, nacechowane serdecz 

na 200 osób, wyposażony w potrzebne: tywą do Zarządu i poprą zamierzenia noscią, wygtosil również p. wicewojewo 

sprzęty. Nieco dalej stanęły 4 budynki I władz miejskich. Zalesiony teren, ma-, da oraz radca Przedpełski. 
gospodarcze, mieszczące kuchnię, skład lowniczo położony nad brzegami Niem- W przyszłym roku, już w począt­

nicę żywnościową, mieszkania persone-l na należy do miasta i znajdzie się tam kach maja 200 dzieci z Łodzi znajdzie 

lu i wreszcie oddzielnie - mały szpita· 1 dość miejsca na wybudowanie domów! idealny wypoczynek w lasach nadnie-

lik. 1 wypoczynkowych dla samorządów. I meńskich. 
Przed powilonem mieszkalnym ba- l Uroczyste otwarcie i poświęcenie ko I 

Likwidacja obór i stajen w mieście 
Doniosła konferencja sanitarna w starostwie grodzkiem 

Łódź, 19 sierpnia. \V ro na. l nia z os tato odroczone. 
(v) Wczoraj odbyła się w Starostwie Na konferencji uchwalono, iż w in- Obecnie, opierając się na rozporzą-

grndzkiem konferencja miejskich władz tercsie podniesienia stanu sanitarnego I dz„~niu ministra opieki społecznej z dn. 

sanitarnych. W konferencji brali udział i zdrowotności Łodzi należy obory i 26 września ub. roku o utrzymaniu czy. 

pp. dr. Weyland, kierownik sanitarny stajnie, istniejące w mieście, powoli lik-, stości i porządku w miejscach publicz­

star lstwa grodzkiego dr. Misjon z ra-1widować i przenosić poza obręb miasta. I nych, starostwo grodzkie wyda w r."'­
mienia Zarząd Miejs1kiego oraz kie· TC'ndencja do przeniesienia obór ze 'bliższych dniach rozporządzenie o prze­

rownicy poszczególnych dziatów sani- śródmieścia istniała już w roku ubie- \niesieniu obór i stajen oraz komórek z 
tarny-=h. Przewodniczył p. starosta dr. g!vm, aie wydanie odnośnego zarządze· 1kozami i innemi zwierzętami domoweml 

•••••••••••••••••••••••••••••-1- poza obręb miasta. . 

N • d I „ '' Ł „ d „ l Zarządzenie to wykonywane będzie a1az armazonow na o z stopnicwo •• Na. J?ierw~zy ogień pójdzie 
'SI j oczys7czame srodmiesc1a, poczem in„ 

Dwaj oszuści zostali wczoraj aresztowani I nych dzielnic Łodzi w kierunku od cen-

L • d • 19 · · l t h b" t · któ 1 1 . d trum miasta do granic. Sporządzona zo-
. . o z, sie.rpma z o yc 1z.u enę, ra o rnza a się nę z sta:nie przez w ladze specjalna mapka z 

(gr) po Łodzi zJech~ła ostatn!o banda nym falsyh.ka~em. !wykazem ulic ograniczających teren na 

o~zustow brylantowych, t. zw. tarmazo· WczoraJ UJ~to. 1~a ~o~ącym uczy~ku 1 którym nie będzie dozwolone utrzymy-

now. przy ul. Gdausk1e1 Jakiegoś osobmka, . wanie zwierząt domowych 
Oszuści występują w roli podupad-, sprzedającego czeskie szkiełka za bry-1 Zarz d . e t t · 1 k . 

łych kupców, emigrantów nsyjskich i lanty. Aresztowanego skonfroot1iwano z l w~rne b~ld~·i1w ~~~~s. wa r~bf.a atoh 

szukają naiwnych, którzy za grube pie- poszkodowanym. I d~iach 1 1 cie w naJ izszyc 

niądze sprzedają „kosztowności" lub j Oszustem okazat się przybyły do ł'.-o- · . . . . .. , . 
„klejnoty rodzinne", przedstawiające· dzi na gościnne występy Stan~sław Pan . { . Termm hkwidac]l obor ~ ~r6dm1e-
wartość„. 30-50 groszy. kiewicz, stały mieszkaniec Krakowa. I sem wyznaczony został na hp1.ec r~ku 

Ostatnio do11osiliśmy o kilku podob- Po przesłuchaniu go w wydziale pr~;:s~łego. Po upor~~dkowa!lm środ-
nych oszustwach ulicznych. śledczym, farmazona przekazano do dysl mk~cia, władze admm~str~cyJne pr~y-

Oczywiście w lwiej częsc1 padają! pozycji władz sądowych. j s~ąpią do porządkowama mnych dlz1el-

ofiarą przyjezdni z prowincji. Wreszcie, również wczoraj Manel me. . . . . . . 

Zdarzały się jednak wypadki, że i · .Erlich (Kamienna 1) doniósł policji, że: . .~b.o:y. '~ n:i 1 eśc1e, choc1~zby Jakna_J­

mieszkafJ.cy Łodzi, pomimo wielokrot-1 na Placu Dąbrowskiego nabył od dwu eh , 9igICr.iczmel Ul zą~zon~, z~m~czyszcza1ą 
nych ostrzeżeń ze strony policji i prasy, osobników pierścionki za 55 zfotych, · ie~nak J??Wtetrze I są s1edhsk1e"! olbrzy. 

zwabieni niezwykle niską ceną okazyj- I przedstawiające wartość 20 groszy. mt~h r?J,o~v muc~, któr~ następm~ zatru· 

nych brylantów i złotych pierścionków,j Oszustów poszukuje policja. wan. z~ cie. 111: 1 esz~anco!11 okohczny~b 
nabywali za kilkadziesiąt lub kilkaset domow •. Li.kwidacia obor w m~esc1e 

przyczym się w zmicznym stopnm de 
podniesienia stanu sanitarnego. · 

Z~amana kar1·era uczonego w najbliższym cza.sie odbędzie się 
ł druga skolei konferencja poświęcona 
Piękna kobieta gen1°alną inspiratorką zbrodnJ s~rawie badania wody~ studniach łódz. 

. . . . . . . - kich oraz wybudowama nowych s!u-
Nie1ednemu człowiekowi zdarza się,! darni, humor i t. cl. dzien w tych dzielnicach miasta w któ· 

iż odżył nagle, że jego życie zaczęło się J C. T. P. jest wszędzie do nabycia. -1 rych istn)eją jedynie płytkie posiadające 
dopiero od pewnego momentu od pew- Cena egzemplarza 30 ~r. niezdrową wodę zaskórną. 

' h ·1· B · k · '. d .. •••••••••••:•••••••••••••••••• .... ~• .... • „~.,.. ..... ,....,.~ 
ne1 c wi i. ywa, ze tos stwier za, 1z z - p b- _ 
żył... kiedyś, przed laty, a obecnie we- QC:le O JODl,sr · 

PRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ! ~ t · W t · · · · t „ b ł ._. 
To zdanie, powtarzane codziennie przez dzie- 6 e UJe. ragiczme1sze1 sy uac1i Y pe JUBILEUSZ STRAŻY RYDZYŃSKIEJ. Dwanaście okolicznych straży było repre;;en­

!owanych przez swoje delegacje. Przy skladan'u 
gwoździ na proporczyk zebrano ponad zł. 6CO, 
suma la przeznaczoną została na zakup moto­
pompy, której koszt wyniesie do trzech tys~r:cy 
złolych. 

slątki zachwyconych paf1 domu, można obecnie wien chirurg warszawski, który doszedł Niezwykły dzień przeżywała wieś Rydzyny 

słyszeć w lokalu firmy Ski. apt. A. Link, gdzie do ·wniosku iż życie jego dopiero się pod Pabjanicami. . . 
właśnie vi tych dniach odbywają się praktyczne · . ' . . z. samego rana do Pabiamc przybyła w kom· 
pokazy prania Persilem. Trzeba przyznać, że zaczme - po długich latach pokuty 1 plecie Ochotnicza Straż Pożarna z zarządem t 

naprawdę jest coś bajecznego w widoku koloro męki. komendq na. ~zele: .. 
weJ bielizny, zarówno wełnianej jak ze sztucz- Po nabozenstw1e w kosc1ele św. Mateusza 
nego jedwabiu, ukazującej się w przecudnej Lekarz ten jest jednym z bohaterów straż wzięła udział w ogólnej de!iladzie, poczem 
świeżości i blasku, po odbyciu kąpieli w rozczy znakomitej powieści pióra ,Jerzego Ko- b.ryczkami oraz woza1!1i rekw~zyto.wemi udano 
nie persilowYm. A w Jak czystym i eleganckim . . , się do Rydzyn. Tutai na maidame uslaw10no 
stanie zostaje ona zwracana do rąk uszczęśli- ryzmy, p. t. „Życie od 1utra'. Ukazała straże w czworobok i do zebranych przemówił 
wionych posiadaczek po wysuszeniu! (Suszenie się ona w nainowszym, 168-ym numerze prezes zarz.ądu P· Dąbrowski. Poczem. krót~ie 
odbywa się zapomocą zawijania w białe prze- C T cl · • p · .„ T cl .k sprawozdanie . .zł.ożył komendan~ .P· Pap1ewsk1. 
ś 1 dl - · t dl · 1 • ś 1 . " O Y zien owieśc · ygo Il1 ten Po przemow1enm przedstaw1c1ela władz pań-

n~!:e~)~ M~~sna t0k-:1ep~gr~fu~o~:g1 fi~~: nl~ zawiera ponadto szereg praktycznych stw~wych P· Pet~ykows~iego Zygmunta, pre~es 
L. k Ł'dź n k. „ k 5 ·1· I • powiatowy p. M1chalsk1 wręczył 9 dyplomow 

m., o , ~o 1cm~ ~ 3 szczęs iwego po~nys u! dodatków: ilustrowany dział mody po- s trażakom za wysług 10-ciu lat. 
takich pokazow, a zaana z naszych pań me po-1 . . ' j D t ł b' · d ę · dl 

· · db ć b ś · · h b · 1 radmk kosmetyczny poradnik dla patl. 0 5 0 u iesia nego zas1a o ponad 100 
:wmna zam~ a sposo no Cl IC zo aczema . ' . osób, podejmowanych gościnnie przez Koło Go-

.domu, rady paru Ivy, rozrywki z na,l!ro· spodvd Ziemianek. 

.Jubileusz 10-lecia Straży Rydzy1\skiej wypadł 
bardzo udatnie. 

OPILSTWO. 
. Kazimie~czak Stanis.law -: Jakóba nr. 2 pod­

p1w:sz'i'. sobie pon~d mia~ę biegał p11 tejże ulicy 
z s.ek1erą w dłoni. Woiowniczego Stasia uspo­
koił posterunkowy. 

CZULI BRACIA. 
. :r~zej bracia !3olesław, Marian i Mieczysław 

W1sme~scy, zamieszkali przy ul. Łaskiej nr. 66 
ws!c.zęh pomiędzy sobą bójkę n;t ulicy. Kr.,. 
~~ porach~om 'aGłotvła 1>0Ucia. 



Napisał specjalnie dla • .Expressu•: Bogdan Lot. 

ClŁOWIEK SZUKA SPRAWIE.OLI oSctH 
Sensacyjny ramans współczesny 
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STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁóW. l Szewc u1rnńczyl wrl'aśniie robotę, ni Wakz.aikowo, to nie sy'n pani pisal, I 
tlalecki, pracownik biur.a Wernera, na- i był wol111y. Zgodizi1t sii .ę chętnie na proś- co ?„. Może tak być, że to j1cgo jak:ś ko-

1 rzccz?ny . Wikty . Roii;oszowny, usilowal bę s.tarusziki, natożyt n.a nos okulary w lega, czy znajomy pisał, a on to miat 
skra~ z Kasy p1en1<1dze. Zastał go przy tern , . . . . . b l . 1 b' ? M · 1· ' 
Werner i zmnsit do napisania li stu, w któ- urnc11a1neJ op1.aw·11e 1 za ra się z pow a- , przy sio 1;e . „. oz .1we„„ I 
ry11 1 Halecki przyznaje sie do kradzieży. gą do czytarna. I - Co to , t·o rne.„. - zaprzeczyła I 

Elżbieta Wernerowa proponuje Rngoszo- Przedewszystkiiem popra\vił kn;)t w staruszka ze smutnym u śmiechem. -i 
wi wyj,azd zagranicę. Wer~er godzi s:ę na r„aftoV.rej lampie, potem rozsiadł siię wy- Poznaję pismo Stasi a.„. 
rozstanie . z. żoną, ale za~1erza usunąc Ro- godrni1e na krześle i zapaJi.t fajkę. I - Ach prawda .„. poil:apa t się Ma-
g o sza. Elzb1eta zdradza się wobec Rogosza, Gd . . , · , ' p · · 
iż zna jego tajemnic„. Y te przyg.otowama byty JUZ ukon tuszczak. - rzec1e tn Jest wyrazn1e 

Dyrektor Werner wydaie bankiet Jubi- czone •. mzto.żyl . z~p1i1sane ~rkus,ze na napis~ne: „Do p~na prokuratora ~ Wa!­
leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, stole l roz.git1adz1t skrupi\.llatrn.e zatama- sza w.Joe od Stamstawa Walczaka .„. 1 o 
o usiłowaniu kradzieży i zrywa z łfaleckim. nia. 1 znaczy, że syn pani pi1sat.... I 
Ten postanawia zamordować ~ernera. Po chwii:li zabrzmilal jego głos: j - Nie gadaj już tyle!„„ - wtrąciła 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho- D k t · d 'j · 1 

mości. - Wo s.zan~wnedgoSpt an.a
1 

prn u~:, 0
1
-

1 
s11ę =o rozmowy zawsze, mi, ~ząca zona l 

ra w arszaw1e o anus· awa v' a- ; szewca. - Jęzor rozpusciles, zamiast 
Byty to obrazki święte, kilka sztuk cz~a, Lat czterdzieści c.ztery mającego,;pani Walczakowej prz.eczytać to, o c·o 

bielizny, jakaś suk:i1enczyna, dokumenty, zam1eszkalep;>o przy uhcy Bed:narow- 1 prosiła„. Czytaj, czytaj !„. 
pap'i,ery, pożóllkle od starośd, stare w,y- s!kiiej, numer si1edemdz.i1es1iąt dwa„„ I Matusz·czak przyznat żonie s!us.z­
bla:kle fo.tografje, wygrzebane z szufla- Na tern przerwał czyta.ni·e i sikiero-1 n ość ski1ni1e•niem g!owy, pio·czem pop ra­
dy i owe trzydzi1eści sześć ztiotych, któ wal zdurni·Oine spojrzenj·e na Walcza- · wil okulary na nos.ie i zabral s,ię do czy-
re otrzymała od handllarza. kową. I tania„. 

Qdly truk to wszystko ut.ożyła, pomy- - A co pani· syn miat z p.anem pro-J Ni1e byt człowiekiem uczonym, toteż 
slata S•Ohi1e, że trzeba Jesz1cze przeszu- kuratorem do czyniieniia ?„. Poco on S1!IOWC1 nie plynęły z jego ust glcidko 
kać ikLes1zenie ubrail1lia, które zositato po listy do niego pisa!, kochana pani Wal- ;; potoczyście„„ 
jej jedyillaiku. cz.alko.wo, hę?„·.--: pokręcił ,głową z \ Jąkał się, stękat. usprawi e dliwiając 

Czynifa to be.·z najmnd1ejis.z.ego prze- w1ellneg:o zd.~1w1eni~. . . • . I ~ i ę raz po raz, że charakter r isma ni,e I 
K'onamtla, że coś tam z11ajd1Zile, ot, pop ro- . Nie wiem, me. me wi~m, .P~~ie 

1 
Jest zbyt czytelny„. . · 

stu sizukrułia, bo wszyscy robią talk sa- Ma~szcz~k„„ - . wz1~1szyła 1rn?1e ... m~ ; Ta}< bJ'.ło z c~.yt~n:iem początkowych! 
mo w podobnych sytuacjach. ram1onam1„ - J_uzem }eden t~k1 list, tez , u stępo\':' !1stu, po~mcJ. pan Matuszczak l 

. . . . do pa:n:a pwkmatora, odnosiła.„. zaraz 1 czytat mz znpełme bi·egle.„. I 
. C~tery .k1~szeme .były pusrte, W ptą- po śmierci mojego Stasia„. alem adres\ Od czasu do czasu przerywał czyta-

teJ lez~ly J~k11eś P~P'l!ery. . pomylila„„ Wlt'aśc1wie ni.e adr~s pomy- , nie i wodził coraz bardziej zdumionym\ 
WyJęła Je, odtozyla na bok i s.zukala dam, tylko w niedobre ręce 1ist odqa- wzroki·em po twarzach Walczakowej I 

dalej. Znalazl1a jeszcze chusteczkę od tam.... 1 i żony„„ 
nos.a ii dlzWesi~c"ogrn,s:z,ową monetę. - No, no„„ - nie przestawał kręcić Ki1lka razy nawet nie mógl się po-

Zabrafa to wszysifl\o, ~Y s1chować głową. Matuszczak. - Ciekawe to .• bar- wstrzymać, by ni,e wydać okrzyku wiel-1 
do kuferka. I to są pam1ąfilu po zmar- dzo c11ekawe„ firn, bo pan prokurator, k.i,ego zdziwi1e1nia„. 
ł;ym. to taka wladza, co przestępców do wię-1 Najmniejsze wrażenie rob it list na i 

Nagle prz.yszło jej dJo gtiowy: co to z!,einia wysyła, a pani syn, o ile mi wia- Walczakowej„„ Stuchala obojętn i e, jak- i 
za pap.itery?... . , domo •. nic przec_ie ni.e miał wspólnego I gdyby nie rozumiala, o co chodzi

1 
jak- ; 

Trzeba przeczytać, bo moze to cos z temi sprawami„„ No,aJ!e prz,cczytamy, I i:;dyby ta sprawa ni1e dotyczy1!a rownież; 
waiinego.„. O, papi1ery są czasem bar- to zobaczymy, co tu jest.... A może, pa- 1 jej syna„. I 
'dzo ważne, sziczególini1e pap1ery, które R d - I Bfi":I! 
pozosfawił zmarły jedynak. OZ ZBO ff>, c.J11 

. Ale Walczaikoiwa mrafa stare oczy, f2 ~ra~ ,·u~ ""'" ,.,, 4~ . 
n~ewiictzące dobrze w ja1sny ctzi.eń, a co ,,~ ~ ~ ;fi;. ITIJ S:.,ę§1.1,o rozo-
:g;:ro o zmi1e.rzichu!.. Wli:ęc p·omyślara n1i~rn'' _ rnóOJi Dof1:,e:ovo0Jo 

- laik hand!J.airz zafoerze graty, pój- •• • • ,t;v ~„ \.'} · 
dę to Matuszczaka i poproisizę go, żeby Ust, który Walczakowa zna.lazta w !,,na brudno", poczyniwszy w n;m sporn • 
mi przeczytaL. kieszeni ubrania syna, byl, poz<( matemi poprawek, poczem d.opiero przepisał 

P<Yznala charakter pdJSma syna, tern przeróbkami, .identyczny w treści 1, o- wszystko, jak należy„„ 
więcej tedy bytta zaciieikawi1ona, c·o jes.t wym pamiętnym listem, wykorzysta- Ten właśnie list na brudno"~zna­
napisane w tych papiieraoh. nym przez Zrębskieg·o do szamtażówania lazł.a Walczakowa i" zaniosta gio Ma-

tland!la~z przyszedl po b!iiSko godzi-\Wern,~r~. . . . tus.zczakowi do przeczytania„„ \ 
nie jes.zcze z dwoma ludźmi. ' R.ozmca polegala Jedyme na tern, ze I w ten to też sp.osób, najzupełniej · 

Szybko zalatwiilii- si:ę z przeniiiesie- tamten, list by_I tak .~wanym oryginatem, przypadkowy, ważne, p·ośmi1er1:rne zezna 1 

niem rzeczy na wózek, sto.jący w po~lten z.as „brulionem . nia Stani.slawa Walczaka, wypłynęły 1 

d!wórzu i odj1e-cha!.i. Zjawill siię dlo·zorca Staini1sfaw Walczak, jedyny czto znowu na pqw,ierz.chni .ę„„ i 
·i ·zamlknąt pokoik na klucz. . wiek, który był na1ocznym świadkiem Oto, co czytał p.an Matuszczak: I 

-· 
trząc teraz śmforci w oczy, składam 
to zeznanie, żeby oczyścić z winy Ja­
na Rogosza, który siedzi już piętnaś­
cie lat w więzieniu za morderstwo, 
do jakiego nie przyłożył nawet palca. 

Jak pan prokurator będzie ten list 
czytał, ja już żyć nie będę, bo powiem 
matce, żeby go odniosła dopiero po 
mojej śmierci .... 

A teraz postaram się po kolei opo 
wiedzieć o tern, co mnie na sercu le· 
ży, żeby pan prokurator dobrze to 
zrozumiał.„. 

· Otóż ja służyłem za szofera u pa­
na fabrykanta rur kanalizacyjnych, 
nazwiskiem Alfred Krauser. To zna­
czy, u tego Krausera, którego niby 
zamordował Jan Rogosz, za co też 
został skazany na więzienie ... 

I właśnie cJiciałem powiedzieć, że 
Rógosz Krausera nie zabił, ani nikt 
inny, bo Krauser żyje do dziś · dnia 
i dobrze mu się powodzi.. 

Ale nikt na całym świecie o tern 
nie wie, oprócz mnie i żony pana Krau 
sera.„. 

Więc dlatego ja przed śmiercią mu 
szę to wszystko powiedzieć, bo się 
boję, że nie będę miał lekkiego skona­
nia, jeżeli - chociaż tak późno -nie 
naprawi się krzywdy niewinnemu 
człowiekowi, Janowi Rogoszowi.. •• 

A to wszystko było tak: 
Jednego dnia zawołał mnie pan 

Krauser do swego gabinetu w fabry­
ce i tak powiedział: 

„Słuchajcie, Walczak, mam do was 
bardzo ważną sprawę, o które j nie 
wolno nikomu ani mru-mm..... W am 
przecie nie jest za dobrze na świecie 
i mało zarabiacie ..• A jak umie posłu­
chacie i będziecie umieli trzyma6 ję­
zyk za zębami, to będziecie mieli za­
pewnione całe życie„„ No, jak chce-

• ?" Cle.· „ .• 
Ja jeszcze nie wiedziałem, o co 

chodzi, ale nt!turalnie zgodziłem się 
odrazu .... 

Całe życie zapewnione?„ ... 
To było dla nmie bardzo dużo„„ 
A wtedy pan Krauser zaczał mi 

opowiadać, że interes jego źle ·idzie 
i będzie musiał go zamknąć .... 

„Pieniędzy już nie mam, mówił, 
ale mogę mieć ich dużo, • jeżeli wy, 
Walczak, mi pomożecie... ' 

Walczakowa zna·lazla się na scho-l przestępstwa Alfreda Krausera, nie byi „Do szanownego Pana Prokura- ; 
dach z ma!ym kuferkiem i z papierami I cztowiekiem, tak bardzo wpra\vionym I tora w Warszawie od Stanisława Wal 1 _ 

w kurcz.owo zaciśni1ętej dl·oiflu·. w sztukę wysławiania się na piśmie, by czaka, lat czterdzieści mającego, za- i 

„Ja?" - „Tak, wy„ .. Od w as tyl­
ko zależy, no i sami też będziecie mie 
li nazawsze spokój .. „ - tak mówił 
pan Krauser do mnie. - Ile macie te­
raz pensji, którą i tak stracicie, bo ja 
muszę sprzedać maszynę, którą jeź· 
dzicie ze mną? 

Będę wam dwa razy tyle płacił do 
końca życia .... Ale jedno musicie za to 
zrobić: zamordować człowieka".„ .• 

Znów poplakata trochę i udala się do potrafH napisać Ust (i to taki wai:ny list! I mieszkałego przy ulicy Bednarow- 'l 
Matusicz.aków, by się z nimi pożegnaćj llst do samego pana prnkurat-or~t!) n dra-I skiej, numer siedemdziesiąt dwa .•.. 
i poprosić sąsiada o przeczytanie tego, zu „na czysto"„„ · Ja, podpisany pod tym listem wła-
co }ej syn nap~sal. Przedewszystkiiem więc napis::d go· snoręcznie, Stanisław Walczak, pa- ' 
•er &W • BA 

Przygody bezrobotnego Kubv 

(llalszv cfiąg- jutro) 
W*ł'Hll""ł'DP 

, ._\ I 
/'/'~--:::--.._ 3 

Za namową swych najbliższych 
Obrał Kuba zawód nowy 
No i został, jak widzide, 
Maszynistą kolejowyJDe 

-- -- ·- - - --' 

Pędzi ekspress, a nas·:>: Kuba 
W da.I wytęża wzrok sokoli, . 
Nagle dojrzał swego druha, 
Co P.J'.ZY. ~rze szedł pow~ 

r 

\ \I 
r 

I ~ \ / -:.-.......-

L ----- ·--~--

Tak ucies.zył się ogron111ie, 
Że aż pociąg zahamował, 
Zbiegł z 11asypu, dopadł druha 
I go mocno ucałował. 

Ludzie z akien ~rożą Kubk. 
„Co to znowu jes•t za kawał? 
Co za granda, żeby pociąg 
W środku drogi nagle stawał!it 



Str. 6 

~ Dr. HENRYKOWSKI O KL (Jt (i ER Dr. MEDo „ 

IOLACH 5!!~~·~:!~;:h0~6:e:::~~J'y~~· ~:Ee. cho•. SEKSUALNYCH Ignacy Pl~rgol1s 
m~v , ) 
t!J.,._;:A • - • TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. wenerycznych I skórnych włosów OKULISTA 

BALSAMICZNA 

·sCLooMllG 
01-ur ~ fll'Hzki- Jd 8 - 11-el i od 6 - 9-tei wieczór, ANDRZEJA 2, telefon 132-;?S. PIOTRKOWSKA I 13. Tel. 165-17. 

~E ZNAKIEM FABRYCZNYM _!!iedzlele i święta od 9 - 12.30 przyjmuje od 9-11 1 od 6-8 wiecz. POWRÓCIŁ. 

~~CIOtKA- ~!;~~o~ .. ~.2Jw!.~.~Dr. Feldman~:~!~k!~~~r~~ą!,~~~~ 
Dr. MIKOŁAJ i seksualnych I ~ · 'k J h 

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po lei ltqplell 
dojQ się ur.unqć, nowel paznokciem. 
Przepis użycia no opokowanl11o 

NARUTOWICZA 24, Tel. 262•61 AKUSZER - uINfJ<OLOG Lecz. chor. skornych I se sua nyc · 

BORNSTEIN przyjmuje od 8-9 r. 12-2 i od 4- 9 KILll'tSKIEGO Nr. 113 (róg NawrJt Czrnna od 9 rano do? wlecz. 

· · W · d ś '1 Kobieta lr.k. od 12-1 1 od 5-7 
~ecz. me z. l w ęta od 9-1 popol Telefon 155·77 PORADA 3 ZL. 

Dr. MED. 

S.Kryńska 
Choroby~obieceiakuszerJa Dr. BRAUN 

. weneryczne i dróg moczowych kobiet CEGIELNIANA 4, tel. 
100

_
57

. 

Piotrkowska 292 Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
Telefon 223·08. ł seksualnych. 

_ od 8 - 12, 1-3 i 7- 9 wieczór. 
DR. MED. W niedziele I święta od to - 1-eJ. 

M GLAZER ---
cnoRo;v SKóRNE I WENr:.RYCZNf Baczność 
zaci10°dnia &4: tel.

1

185-49--
przyJmuie od 12-2 1 od 7-8.ao wlecz. I e t n .1 c y 
;w niedziele I święta od 10-12 WDOI 

Dr. Albert GOTLIB DR. 

POWRÓCIŁ. lgn cy P"echow3cz Akll~IO~RJo~~i</~~lece, a I ; 
CHOROOY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, teleion 146- JO 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poi. 

. !el. 177-50, AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
przy.imu1e od 4-7 wlecz. SRóDMIEJSKA 18, tel. 107-79. LEKARZ • DENTYSTA 

--- przyjmuje o_~8~0-~o i od 4-7 V}· 8 NUSBAUMOWA 
~r. 6UST AW KOHN WEll.;::,~;:~CZNA ' pnyJm"'J od 4--S Pl poi. 

spec1ansta · P•otrkowska 51 ter. 
llkUSZOl-CllftOkOIOCI Leczeme chor. weneryczn. I s~1!;:11ch· • 121_23 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. ZAWADZKA 1 122-73. \ 

Ur. B. Hurwlcz 
Przyjmuje 8-IO I 4-8 W.:_ czynna od 9 rano do 9 wiecz. czy sto ś c·" 

Or. NITECKI - PE~3 
ZLOTE. " 

O d L BERMAN przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 

z Wiśniowej Q6ry, SPEC. CHOROB SKORNYCH, WENE· r. me . • terowan ie oraz sprzątanie biur, pckol 

choroby skórne I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 

Przyjm. od 8-11 i od 5-9. 
W niedz. i święta od 8-1. 

RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH 
Słr6żewa, NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213•18 specJall~ta chorób wenerycznych, Czyszczenie szyb. 

Kraszewa od 8 do 9•30 rano 1 od 5-9 wiecz. skornych I ~ek~~alnYch PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

w niedz i święta od 9-12 w poi CEGIELNIArtA 16 I elefon 149-07. Ceny konkurencyjne. 

Cod i · · z d 6 · - . · · Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wiecz 

......... -----~------ z enme JU o rano mozna w niedziele ł ~wleł:l od 9-1. ABSOLWENTKA Szkoły Handlowo• 

,., Dr. Med. WŁODZIMIERZ nabyć „REPUBLIKĘ" OOkfór TREPMAN CHRYZANTEMY poznańskie do sprze- Przemysłowe) umiejąca pisać na ma· 

AADZIE\VICZ i ,,EXPRESS" W willi specfatlsta chorób wenerycznych, dania 1,000 szt. Rzeszowska 12, m. 4• szynie,POSZUKUJEJAKIEJKOLWIEK 

Specialista chorób Kawuli vis a vis Chłodni skórnych, moczopłciowych (Zdrowie). . p fi A C y 
Łódź, u;~O.TRKowl§'.<~a1J4,kf!f.n~25-26 , u Jamnika Zawadzka 6 ~~~-12 ?p~:!~~ia ~~~7;-aN~w~-cMa~f~0:i~ B~~ biurowej za skromne wynagrodzenie. 

Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. ------------ od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wlecz. bowa Nr. 6. Łaskawe oferty sub: „Chce tyć". 
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W rol. 
głów n. Henry Hull, Warner Oland 

Dziś i dni następnych wielki program! 

ZEW KRWI 
~;:~. Clark Gable, Loretta Young 
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~, v;.aA n drze i ;toń s li i ~~~~~~~~~~~~~~· dział do niej ani st owa. Zbrzydł jej wiefil{i ~wiat, Jego zgnt. 
111 " Dopi,ero gdy samochód zatrzymał się lizna moralna i fałsz: lepiej jej było za-

l przed jej pałacykiem, zaczął: kopać sie tu na cichej wsi i w. milczeniu 

11 

li 

- Myślę, że tym razem rozwód przeżywać swą gorycz. 
wasz dojdzie do skufilrn„„ Chyba, że po O tern, co zas.z'lo międ~y nlą a RY· 

1 
tym afr.ancie ni1e cofniesz się przed vsta- szardem. myślała bez najmniejszej roz-
tecznemi konsekwencjami. paczy - raczej z ulgą. W głębi duszy 

Hrabina skitnąła głową: zadowolona bowiem była, że przygnia-
Ich pierwsza miłość 
176) 

Danuta Kresińska, eksre.dJ11n'!i.a w mil• 
ga zynie bławatnym Jana Zaryu1 zoatale 
zredukowa na. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzyma niu ojca - przyjmuje pomoo Zary• 
sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. 

O spotkania ch t7ch chwladuje się na• 
rz eczony Daou~ki Siao.daw Reczy~skJ i po 
~waltownej scenie zrywa z ukochaną. nie 
wierzą c, że stosunki jej z Zaryttem są zu­
pełnie platoniczne. 

Kresillska po wielu przygodach POlna!e 
tajemniczego dżentelmena: Karola Orn lcza 
który kupuje wieś Rychlowo, an~'?!JuJ:ic sta 
rego Kre!\ii1skiego na administratora. 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. 

Pow•eł~ sp6łczesna "111 - Tak, wuju: tym razem wezmę już tające ją brzemie mHości opadlo z niej 
iiilll" rozwćd naprawd~l Cierp'l~wość moja i uczyni·fo ją znowu wolną. 

Chciała mu rzucić w oczy, te jest wyczer~aił1a się jut~ Z~iosła ~iie~e •. bar- Jeśli p~ pierwsz~j T?złące z _I~ysz~r 

kłamcą, ale machnęła tylko ręką. Bo i dz~ .wiele, przec1:erp1.alam • meJedno. dem tęsk1:11ła za mm 1 podśw1adm~1 e 
poco, w chwili gdy starła się ostatecz- Dziś Jednak w~zystko .mż sk.onc~one - p~agnęl,a Jego p~wrotu, tak teraz wog:.,;Je 

nie z Norą, Ryszard nietylko nie okazał b~ s~ończyla się równaeż moia pierwsza me mys.lala ? mm. . . . . 

żadnej skruchy, ale przeciwnie: stanął mJłłl()sć. . . . Magia pierwszei . mrł~~c1, którl Ją 
po stronie swojej kochanki. Za~yślJiła ~ię. . .. . . ur~ekła z ta~ straszliwą .sillą, pr~esrnła 

Ostatnie iskry jej miłości, kryjące W~1erzyła, ze pierwsza ~rnfo~ć 1e~t ~z1ałać. ~~ab11na,. ~yzwohwszy się naj-

się pod grubą warstwą popiołów zaga- 1 uczuc1~m tak ~ocnem, że me JUŻ n~e kompl~tTil~J spod JeJ wpływu, rozpoczęłd 

sły nagle _ i bezpowrotnie. I ~dola Je .wytrze~ z. dluszy„„ P.oka~ł~ się nowe zyc1'.e.. . .. 
Oglądnęła się i ujrzała barona R. Jednak.' z: tak n.ie ~est: że nawet 1 ~1erw A c~oc1.a~ .na d111e 1e1 duszy pozostal 
Zrozumiała że nie może tu zostać, sza milosć musi ~_ię sk-0ńczyć, ~eś!I ten, osa_d c1erpki1eJ. goryczy„ mlod~ kob:cta 

dłużej. ' . k!órego pok.ochahsi:iy, oka~~! się wresz przeczu.wala, ze n.adeJsć m~s1 C'zas„ iż 

_ Chodź, wuju, odprowadź mnie cie zwyczainym ~ilkczemn.i~1ei:n:·" zapomrn .ostat~czn1e o c~ł?wieku. ktory 

do domu! _ szepnęła cicho. ?tary b.aron molcz~ł. !'Yl-o:-e i Jeri:iu za ckaz~l s1-ę niegodnym JCJ wzJJ,ostydi 

- Mogę pani powiedzieć, skad wzię- Baron z rycerską galanterją podsu- ma1. zyły ~1~ ws~o~111e111a 1e~o p1er~- uczuc. . 

lam te precioza„„ Oto poprostu dał mi nąl jej ramię. 1~dze} m1dłosbc1, moze i o~ kpr.zeJzy
1
:vat kie-

1 
,N
1
_ adraz1.e .. gospo

1
daro'-:"a!a

1 
zawzięi.:ie. 

je pani mąż!... Dał mi je z własnej woli! _ Rzeczywiście, chodźmy moje ' ys po o n.e gory~ze lU. i p Ja.„ 1 es_ 1. a wmeJ sz~ onem1 . ga opa<l~mi ~ :; 

I szmaragdowy naramiennik i picrścief1 dzi,ecko, to miejsce nie .dla ciebie: tow a-!. -:-:-- l(ad.ztłbym c1 w~Jecl~ac na cz~s 
1 
c.foohcy st'1rnła się zabić tr1'\' 1ącą M 

z bkkitnym brylantem! rzystwo jest tu zbyt mieszane! _ iak1s z 1111,asta - p~w1,edz1al wreszcie. itęs~n·o,~ę. tak tera~ - - p_on;z plen"szy 

Wśród świadków tej sceny zapano- oświadczy ł, rzucając druzgocące spoi-I . - WyJ.adę!„. WyJadę do Grz~mano-' w zycm - . ~zuka· I ~ 11~rnJen.rn •J.: pr~1 :y 

wała grobowa cisza. Oczy wszystkich rzenie w stronę hrabiego Ryszarda. I w1·C - s:kmęl':l )~l?wą Grot?mtrska.„. . . Ekonon~1 i karbf'\v1 byli po-:zątkowo 

zwróciły się w stronę Ryszarda, który Wsparta 0 jego ramię Julia powoli 1A ty, WUJ.u, z.aJmlJ s ię wraz z c10tką Ma- meslychame 7.dum;e!1i . kiedy hrali :na 

to bladł. to czerwienił się: wiedział bo- skierowała się w stronę wyjścia. I tyldą moią spr.a wą. ro~wodową. i~O~~ęła wtqcać sic: w ,.nies~,1 ojt: r .:,l.. 

wiem, że ten i ów dorozumiewa się, iż Ustępowano jej z drogi i ktaniano się - ZaJmę sJ.ę mą, Jak ~łasną! -:o~- czy . . 

obdarował swoją kochankę klejnotami, z na.jwiększ~ rewerencją,. '?'. ten sposó.b Pd~arlszb?.aron Oskar. - A kiedy wyiez-1 A kiedy ?.ewnego r.~z~ ?]<i wib si~ 
skradzionemi żo nie. bowiem chciano okazac JeJ sympatJQ 1 

• , . • w obor~c , azeby osob1sc1e '.lsystowa.; 

Mias t skruchy uczuł niesłychaną nic- i dać dowód, że opinja stancła zwartym 
1 

-:- Jeszcze dz1s .w nocy .. Pod.zad.nym przy d~Jen i u krów, wybuchła w Grzy--

nawiść w stosunku do JuJji .iako tej , któ- · · t · I Jow1c111 poizorem n.ie chcę się w1ęcei zo- manow1cach prawdziwa sens·i,· ia 

l ł ' t bi" k murem po JeJ s ro111e. baczyć z nyszardcm . z . 1' , · · ~ . 
ra wywo a a ca1y en PU 1czny s an- Hrabina Grotomirska zrozumiala tę ' i:· ' · . ~czasem Jec nak przyzwycz:l]ono się 

dal. . , . demonstrację _ niemniej wewnętrznie I - I _robisz ba~dzo mądrz.el - ~rzy~ O'O faktu~, że mtocla ~zi.ed'ziczka poczęła 
Miast starac się w dyplomatyczny zdruzgotana nie doznała zbyt wi~lkiej i zna! baron, całuJąc na pozegname JeJ prowadz1c konferencie z rządcami, przyj 

sposób załago dzić zajście, w sposób gru ulgi. ' dian. tnO\Vać ra~orty od ekonomów, zagl~-idać 

bjm1ski napadł teraz na swoją żonę. z podniesioną głową doszła do drzwi, do młyna i gorzelni.. . . 

- Jak s i ę zachowujesz, Juljo? Jak poczem wsiadło do oczekującego na n i ą Rozdział dziewięćdziesiąty siódmy . - _Jabi'k~ pada Jednak meaaleko od 

śmiesz rozpoczynać podobne scysje?.„ anta. JULJA OSZCZĘDZA J~b~oni! - km:ano głowami. - Bo prze 

Bo jeśli nawet pod arowałem tej pani na- Baron Oskar R. towarzyszyt j;!j w Kuszono ją najrozmaitszemi propo- ciez ś. p. hrabia byt zawołanym gospo-

ramiennik, to i cóż z tego: wziałem go mHczeniu. Byit na tyle taktowny, że zycjami, ale Julja pozostała .wierna .Grzy darzem. 

nie z twojej, ale z mojej szlfatułkU przez całą .drogę powrotn~ nłe powie-' manowicom. {Da-IszY. c)ą.e; Juk>}, 



Rew=-nz· ·011·mp1•1•sk1• w w=-rszaw1·e1 ~~~.~~~g~zy~O!~~.~~:~I~ U U le wrzawy narobiła sprawa Pławczyka 
· naszego olimpJjcźyka w dziesiecioboJu. -6J • Pławczykowi wymówiono podobno pra .Jenso«:••1na ,· ..... pr6łłW"8 l•'-6:.oo"'le„IJ""t.NDO~ cę w Ośrodku w. f. w Warszawie, mi· ~ ara• ._,,._._. ..,HH I. a „_,,., mo, iż tenże ośrodek oficialnie zaprze· 

ft ft §fddjoni~ . 'ff oj§flfl ~(Jl§flieeo czy~~~jc:l!~;::~!~·z Toruµia. że Pław• 
Jak już donosiliśmy udało słe na- Dysk - odbędzie się w konkurencji kra- · 200 m. pań - odbędzie sle w konkurencii kra czyk przemost sie n:i P~morze •. otrzY.• szym władzom lekkoatletycznym p0- iowei. Jowel. tn~Jąc pracę w To~unskieJ Dyrekcii Ko. zyskać na dwudniowy start w Warsza- 4x400 m. - Argentyna w siadzie Lavenas, Dysk - Olseta Mauermayer (Nlemcv) 1 nal· leJQwej. Jednoc.zesnie wstępuJe Pław•. 

i 
. Anderson, Hofmeister, Beswlck zmierzy się ze lepsze zawodniczki polskie z Jadw!Ji:ą Wal· czyk do KoleJOW"""'O Przysnns<>błeuła W e znakonutych lekkoatletów zag.ra- sztafetą reprezentacyjną Polski w składzie Sil· sówną na czele. "'!> 1'1'" . nicznych - uczestników olimpiady ber- wak, Binlakowski, Maszewski. Kucharski. Wojskowego W Toruniu~ 

lińskiej. w nadchodzącą sooote i nie-

:~i~~ę :,i::~n~~w ŚI:adka;r!uosens~~jt Czeka nas nowa emoc1·a 
~h:arskiK wa~~:;~:~. (~a:u~~~~ie~lei· 

ovens zdyskwalifikowany 
za niesubordynację 

LONDYN. 19 sierpni&. Waisówna. Jłlec:z piakorshi Polsko-Niemc:g Słynny murzyn amerykańsl(I .Jesse Ovetll, 
który zdobył na olimpiadzie berlhlskleJ trq. 
złote medale, odmówił wyjazdu do S:ztokliolmu 
wraz z reprezentacją lekkoatletyczna Ameryki, 
tłómacząc to zmęczeniem. Sekretarz .:eueralQ, 
Amerykańskie) Pederacll Lekkoatłetycznel °" 
świadczył, te przez tą odmowe Ovens 1ostlł 

Szczegółowy program dwudniowych 1$ wrześnio W W arrszowie zawodów międzynarodowych przedsta· wia się następująco: W momencie kiedy skończyły się 
wielkie wyl·arzenia olimpijskie, w War-Plerwszy dzień - poczatek zawodów 16.30: · , ~ t • t · d 200 mtr. - udział bi-oni Carlos Hofmeister sza wie z~~ ~«; 1Y .się przygo OW~Ja o 

(Argentyna), Antonio Sande (Argentyna), Clif- meczu ~ 1kars.k1ego Polska-Niemcy. 
ford Beswick (Argentyna) i najlepsi zawodnicy Losy nłozyly s1_ę tak, że obie te dmży­
polscy z Zasłoną _(Jagiellonia), Troianow_ski~ ny przegraty na Olimpjadzie z Norwe­
(AZS W;w"!)• Tęs10r?wskim (AZS Poznan) 1 gją. Niemcy już w drugiej rundzie O :2 
Łopuszynsk1m (Poloma) na czele. p I 1 t · · · 2 3' soo mtr. - udział biora Dr. Phil Edwards o acy w wa ce o rzec1e mieJsce : . 
Kanada), Juan Carlos Anderson (Argentyna), Niem1;y przegrali w pelnym sktadzie i 
Kucharski (Pogaf1 Lwów), Oasowski <AZS Poz.) występcwali jako faworyt olimpijski, 
Staniszewski (Supraślanka) i inni. • Polacy grali bez kilku najlepszych gra-

. 3000 _mtr: - . u<lz~al biora Volmari lso-Hollo czy. 
(Fmland!a) 1 ~:=tileps1. polscy _bl~gacze dlugody- To też mecz z Niemcami w Warsza-stansow1 z No11 (LegJa), Duphck1m (AZS W-wa) . . . . Gwoździem (Sokół Siemianowice) i Bodalem wie nabiera tym razem zupelme specJal-
(AZS W-wa) na czele. nego znaczenia. Przcdewszystkiem bę-

się, czy nasza reprezentacja istotnie po­
prawiła swą klasę, skoro potrafiła wy­
wieźć z Berlina bądźcobądź dobre re· 
zultaty, Niemcy zaś muszą rehabilito­
wać teraz swe imię. Odi dtuższego cza­
su nie przegrywali spotkań międzypań-

automatycznie zdyskwalifikowany, ' 

stwowych i porażka z Norwegją jest dla Znakomite 
....... "* wyniki nich dotkliwym ciosem. Już dziś wia- , 

domo, że do meczu w Warszawie przy- lekkoatletow amerykaftsklch 
wiązują bardzo ważne znaczenie i przy- PRAGA. 19 sierpnia. · jadą w pe1nym składzie. J Na międzynarodo.wych zawodach w Pradz• 

Me~z Polska-Niemcy odbędzie się I lekkoatleci. a_merykanscy uzyskali szereg śwlet• . . S . . nych wymkow. W rzucie dyskiem Carpenter 13 wrzesma na ta~Jome W.· P„ przy- 1:1zyskał wynik 53,08 mtr., a wlec zaledwie o z 
czem w całym kraJU on~amzowane są ctm. mniej od rekordu światowego Schroedera. 
specjalne pociągi popularne. DziesięcioboJowiec Morris startował w trzech 

110 p. plotki - udział biora Juan Lavemas dziemy mogli na własne oczy przekonać 
(Argentyna) l zawodnicy polscy Niemiec (Po· =-- ~-== gol\ Lw.), Plawczyk (AZS W-wa). Paisker (Le- ' 

konlmrenciach, wygrywa)ąc HO m. Przez płotki 
w czasie _14,8, skokt wzwyt wynikiem 1,80 m. 
i 100 m. w czasie 10,9 sek. 

1Ja). Twardowski (AZS W-wa). Z ol1·mpiady be t•ń k• • Skok wzwyż - odbędzie sie w konkurencii ~ r I S leJ krajowej z udziałem najlepszych skoczków pol­
skich z Plawczykiem na czele. 

Kula - odbędzi~ się tak samo w konkuren· 
ejr kraiower.- Udziat -wezma najlepsi miotącze 
z Siedlećkim i Oierutto .na czele. 

4x100' · ,;.._, Ar1!entyna w' składzie Lavenas, 
Sande, Hofmeister, Beswick zmierzy się z szta­
fetą reprezentacyjną Polski. 

100 m. pań - Kate· Kraus (Niemcy) i za-
wodniczki polskie z Walasiewiczówna na czele . . 

Oszczep pań - Pleischer (Niemcy} i zawod 
11iczki polskie z Kwaśniewska na czele. 

Drugi dzień - początek zawodów g. 16-ta: 
100 mtr. - Antonio Sande (Argentyna), Car- -

.los łfofmeister (Argentyna), Clifford Beswick 
(Argentyna) i elita biegaczy polskich z Troja­
nowskim (AZS W-wa), Zasłona (Jai.ctellonia), 
Tęsiorowskim (AZS Poz.) t Ło1mszyńskim (Po 
Jonia) na czele. · 

ł1ecz Schmellng-Braddock · 
nie odbędzie sit: 

NOWY JORK. 19 .sierpni•. 
-- -Niemieckie biuro lnforinacyine donosi z No· 
wtgo Jorku, że wyznacżony na 26 wrześ11la 
mecz bokserski o mistrzostwo świata wszyst· 
kich wag pomiędzy Schmełin1dem a Brad­
dock'lem naJprawdopodobnie w roku bieżącym 
nie dojdzie do skutku. 

Mistrz świata amerykanin Braddocli od kliku 
tygodni ma chorą rękę i prawdooodobnie będzie 
musiał poddać się operacji. Lekarze twJerdzą, 
że nawet JJO operacJl Braddock bedzle musiał 
przynajmniej przez 4 miesiące pauzować. Mecz 
zatem będzie mógł się odbyć naJwcześniel w 
początkach roku przyszłego. 

Bigos sportowy 
400 m. - Dr. Phil Edwards (Kanada), Juan 

Carlos Anderson (Argentyna) i 'najlepsi biega­
cze polscy z Biniakowskim (Warta). Kuchar­
skim (Pogoń), $1iwakiem (Sokół Macierz Lwów) 
Maszewskim (Legia) i Oasowskim (AZS Po- Jeźdźcy polscy startować beda w naJblii· znań) na czele. szym czasie w Hamburgu, a następnie w Rydze. 1500 m. odbędzie się w konkurencii kraio- Billy Smith trener ollmpl)skl naszych plęś-wei z udzialem naj]ep~zych zawodników poi- clarzy objąć ma w nadchodzącym sezonie tre• skich. ningi sekcji bokserskiej PZL w Warszawie. 5000 111. - Volmari Iso - Hol!o (Finlandia) śląskie kluby pięściarskie rozpoczęły Już przy zmierzy się z elitą polskich długodystansowców Bramkarz drużyny polskiej Albański in terwenjuje z powodzeniem na meczu gotowania do drużynowych mistrzostw okrę· z Józefem Noli na czele. p gu, które' rozpocząć się mala we wrześniu. Tyczka - odbędzie sie w konkurencji kra- olska - Norwegja. Kl'akowski Związek Lekkoatletyczny czyni j.owei. =---= =================;::=============== starania o pozyskanie na Jeden start zdobyw-

jo!e~:::* odbędzie siew konkurencji kra- p. z. B. zawłesił dochodzenie ;r::~:E:r~~~F~~::fe~~:~~~~:~~:;m~::. 
morze. · 

LOkk~!~!~~.! w~~~~.~!!.u .. J w_ g.ł?śnej ~~~~~y:~~~~:.!~~wi~;~~~~~:i:l~dnle sedzio· r415~~~i:~~i:~~ąw;;r~~w:~~E gólnopolslocb zawodach lekkoatletvcznych w 1Sza" sktch sędziow bot~sersktch I daw- wie, pełmh nadal swe funkcie. w Lodzi meczu bokserskiego Oslo_ Łódź. Odyn~ ~Jmul~*u~emiclGL Whuw~h ~u nych warszawskich władz b~serskicb ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ hu łó~klego wystąpił. por.az pierwszy Mitel- przeciwko stronniczym orzeczeniom 
sztaedt. ~ ~str~wca kiel~ki~r.o„ . niektórvcł:J sędziów bokserskich Polski Wysc1g1 sprmterowskse 1 bie1d za motorami · • • • • • i'rganiwią w dniu 30 b. m. łódzkie władze, ko· Zwłiłzelc .Bolrnersk! wyłoł!tł, Ja~ wiado· 
Jarskie. mo, svecJahł<l komisję, ktora miała zba-

Prezydlum Zarządu LOZK w osnhaclt pp. dać poczynione zarzuty. 
bigowcy wracaią na boisko 
Atrakey1ne spotkanie L.K.S-u z Ruchem Szymskiego .i ~arpińskiego. udaie sie do War- Po zbadaniu odnośnego materiału. 

szawy pa 1!a1~hzsze zebrame. Zarządu P.ZTK ce- nadesłanego przez ZPZS przy piśmie z tem omów1ema przygotowan do w:vśc1gu Ber- • ~ • Jak Już doniósł wczorajszy „Express'' prowadzić będzie dr. Lustgarten z Kra-lin - Warszawa który Jak wiadomo. orowadzl dma fo czerwca 1936 r. i wyczerpu1ącei zniósł PZPN zawieszenie nałożone swe- kowa. · przez Łódź. ' dyskusji, Komisja powzięła iednogłoś- go czasu na K. S. Ruch w Wielkich Haj- Oprócz meczu Ruch - LKS odbędą 
nie następującą uchwałę: dukacb. Zapowiedziany wiec na niedzie- się w · niedzielę następuiące mecze lig~ Zarzuty, czynione pp. Bie·lewiczowl, lę mecz ligowy Ruch - LKS w Lodzi !we: Legja - Warta (-sędzia n. Arczytl· Mistrzostwa p łkarsk!e )Suszczyńskiemu, Moskalowi, Wendemu, będzie mógł dojść do skutku. ski), Wisła - Garbarnia (p. Laband), 

)Lewickiemu i Gorczyckiemu w związku Pierwsze po dłuz·sze.i przerwie spot· I Dąb-. Pogoń (p. F.rank) i Śląsk - War· Polski jun.orów z indywidualnemi mistrzostwami Polski '1 ·1 

POZNAiq-, 19 sierpnia. ! w Lodzi nie zostały poparte dowodami kanie li.gowe n~ teren_ie Loclzi i. to w ~o- szawtanka (p. Rethg). 
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Polski 1 i Komisja •na podstawie otrzymanych datku przy udziale m1strzowsk1el druzy· ";:' Juniorów odbędą się w Sierakowie w oow. Mię 1 materiałów nie stwierdziła żadnych u- 1 ny Polski wywolało duże zaiinteresowa· O wejście do ligi odbędą sie w nie-dzychodzkim dn .. 20, 2~ •• 2s ~ ~7 b. n_id. Na .obozi~, · cbybi'~ti wvmi"n'onycb osób Dowody li nie. Drużyna Wodarza uznane20 przez · dzielę następuj~ce mecze: Unia-LTSG ktory potrwa k1lkanasc1e om. zna1 a su; m1· ·• '"'. · - • , ' i hO • · • k. h • d • ' { G „t..~ -i;:k') B d Sk d ( strzowskle drużyny iunior(lw niemal wszyst~ , taloe me L;OSlały dosrnrczone przez oso- ' hC wcow 111em1ec IC za ie ~el!'.u z t!aJ I p. r "'!"w~ I ' ryga a - o " Jl• kich okręgów plłlrnr.skicb kralu. Zwycięski ze· by·, które zarzuty podniosły, pomimo, że ! lepszych skrzydłowych na ol1mp!lsk1m · Ehrenretch), Gryf-Pogoń (p. Kerc), Po· spół otrzyma nagrodę, ufundowana nrzez P. od mistrzostw w lodzi upłynęły trzy ' turnieju piłkarskim wystąpi bez zdys· bysz), Cracovia - Pogoui (p. Kerc), Po· Prez~de~ta. ~· P. . . . 

1
. miesiące. Wobec tego Komisja postano· 1kwaUfikowanego Wiłimowskie20 poza- i lonja - RKS (p. Dalecki), śmi!lłY - - W. 1(1erowmk1em obozu z ramlema Polskiego • • , d l d h d • i · \ t • d k k I t • b d · W · K S 1- S „„,d · Związku Piłki Nozuei Jest inż. Tadeusz Kuchar, wiła zaw1es1ć a sze oc o zema rue I em 1e na w oipp e ne! o sa zte z o 1 • • w. z~ etA a Jako trenerzy czynni są l>D· Otto I SpoJda. widzi prze&zkód. lJy .w:vmienięnl człon~ · d~ rzem i Peterktem na cze.le. Zaw..oEl.4~ ·· · 
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~ 
Trochę humoru 

On i ona. Pojechali na wycieczkę do mlef· 
llcowości podmiejskiej, Siedz• w lesie. Cicho, 
przyJemnie. Ona tuli się do niego1 

- Zostałabym tu z tob11i mój ukochany, całe 
ty cle. 

- Dobrze, ale mOźe innym razem, bo dziś 
wykupiłem powrotne bilety_ 

* Podczas pauzy w teatrze w towarzystwie 
mówi się o przedstawieniu I grze aktorski~). 
Jakiś pan odzywa się: 

- Niewątpliwie cały efekt zależy od działa· 
nla głosu. Aktor swoim głosem może zdzlałal 
cuda. Przypominam sobie byłem kiedyś w towa· 
rzystwle wielkiego aktora. Wziął on gazetę do. 
ręki I na chybił trafił przeczytał z niej parę 

zdań - wszyscy obecni mieli łzy w oczach. 
Wszyscy są zainteresowani. Tylko Kotek od· 

zywa się ze spokojem: 
- Wielka sztuka. On pewnie czytał artykuł 

o bankructwach.-

M 
-... Słyszałem, ześ się ożenił? - pyta przyia· 

ciel przyjaciela. 1 
-Tak. 

19.vm . lf,t~~ ·i-_„ 
~i 

ZJAZD GÓRSKI W SANOKU· ~ 

1'ia zdjęciu naszym fragment barwnej 
i malowniczej defilady przedstawicieli 
poszczególnych okolic górskich, w ory· 
glnalnych strojach ludowych w czasie 

P. Prezydent R. P. prof. dr. Ignacy Mościcki przyjął na Zamku Królewskim w „Zja1,d11 Oórskiego", który odbył się 
Warszawie na specjalnej audiencji Szefa Sztabu Generalnego Francji gen. Ga· w dniach od 14-go do 17-go w Sanoku. 
melin, który . Przybył w towarzystwie Generalnei!o Inspe•ktora Sił Zb

1 

r~1j~-~c-:·h. I · 
gen. Edwarda Rydza-śmigłego- . , _ 

- I mówią także, żeś się ożenił dla posagu? ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- A cóż miałem robić? Przecież pasagu bez 

fony nie dają.„ 

• Pewna pani wróciła niedawno z Wiednia I 
l!tzywlozła stamtąd ostatnią nowość - pończo­

chy z wyhaftowanentl monogramami. Zadowo· 
Jona, że wzbudzi zazdrość w przyjaciółkach, 

wkłada te pończochy I śpieszy do kawiarni. Sla 
da przy stoliku ze znajomą I specjalnie zakłada 
nogę na nogę tak wysoko, by monogramy rzuci· 
ły się w oczy. 

Przyjaciółka nic nie mówi. Zniecierpliwiona 
nani zapytuje wreszcie: 

- Nic nie zauważyłaś? 
- Owszem, tylko nie chciałam clę martwić.w 

Nogi cl bardzo utyły'" Będziesz musiała braJ 
masaże, moja droga.„ 

* W czasie przerwy w cyrku publiczność zwie 
dza menażerię. 

- Tatusiu - ciągnie ojca za rękaw mały 
chłopiec - dlaczego ten tygrys ma takle błysz· 
czące oczy? Swiecą się Jak oęnie bengalski~~ 

OJ ciec namyśla się przez chwilę: 
- Bo to widzisz jest tygrys bengalskL 

Wicekról Abisynii marsz Grazłani przy. 
jął ~w swej re·zydencjł w Addis Abebie 
publiczny akt uległości od szereiu wo• 
dzów plemion abisyńskich. Na zdjęciu 
naszym grupa notablów abisyńskich na 

Na zdjęciu widzimy członków milicii rządowej na dachu Jednego z domów w stopniac~ pałacu w~cekróla, po złożeniu 
Saragossie, w czasie ostrzeliwania oddziałów powstańczych. i hołdu wicrnopoddan.czego marsz. Gra· 

zlamemu. 

Codzirnna nowelka ,.F.xnres,u" jąc palcem na jedno ze zdjęć - jest tro· - Niech mi pan go przedstawi. 
chę podobna do niewiasty, którą szu· - Chętnie to ·!lczynię - odpo·Nie"' 

T • • b t k kam. dział jej BroWln.. - Na:razie jednak wo• 8Jemn1cza ru ne a - Może to ta? - zawołał uradowa- lałbym, aby pani pozostawiła mi swe 
ny Brown. zdjęcie, które pokażę panu Smillsowi. 

Tego dnia Jam.mes Brown rozpoczął wem - przerwał· mu Smills. _ to po· - Nie. Spewnością nie ta. Niewiasta, Czy ma pani przy sobie jakąś fotografję? 
prace w charakterze właścicieia „Biu- ' trafi 'pan ją odnaleść. Wysoko brunetka k.tó.rej szukam, jest znacznie przystoj· - Mam - odpowiedziała, wyciąga• 
ra d et~kty~ów". . o piwnych, głęboko osadzonych oczach I me1sza. . jąc z torebki zdjęcie. 
. O osme1 :ano przybył do mev1ielkie· i smagłej cerze. Tego dnia, }!dy ją spot- Brown sfracił .humor.. . . Brown zanotował jej adres. 
g? lokalu w Jednej z orlleglejszych dziel- kałem, nosiła ciemno bronzowy ~ostjum - ~ostaram si_ę 0 zd1ęcia z ~nny_ch 1 - W najbliższych dniach zwrócę się 
m~ Nowego. Yo.rku, który uprzednio wy- i duży niebieski kapelusz. l zakłado.": fotograhcznyc~. - . powiedzi~ł i do pani - powiedział, żegnając się ser-
na1ął za r;1ew1elką opłatą i rozpoczął _ Nie wiem, czy te dane' mi wystar- po ch\;11~. - Ma.~ nadz1e1ę, ze wrnszc1e deczrtie. 
urzędowame. czą 'westchnął Brown I uda m1 się znalesc. · ·r ń • d . ń d . . h ł d . 

N · · · · - · . · N' h 1 T · e6 oz ma w .-:O zmac popo u mo· 
araz1e Brown me mogł sobie poz- - Mój panie - powiedział nieci er· .- iec pan szu rn. o samo czym ·h ; 'ł . b' H t. t S ill 

1' · · · I · -- t · · b' p t · wyc z,aw1 się w mrze eroer m s. 
w_o ie .. nawet na zaangażow;m~e ma~zy- pliwie Sm:11ls, podnosząc sie z fotelu. - , 1e,szczeSOpd1ę lnas.c1e W1ur.d rosdzę, o o 1e- ..,--„ Kochany par.ie -· zawołał ucie· 
mstki. Ale był pewny że 1ego bmrn Muszę odnaleść tę niewiastę Nie mo<Sę szcze o arow. pa nę o pana za B T . . . 

bk · · · ' ' · "' k'lk d · z . szony rown. - ym razem poszczęsc1· 
szy o się rozwm1e, a wówczas z pew· o niej zapomnieć. Zwróciłe•n siP. już do 1 a ni. egnam. ł · · S d · 1 ł ł · · 
nośc1ą zatrudni cały sztab ludzi. kilkunastu biur dele.,_,tywów Mam na· I - Jeszcze jedno -- zatrzymał ~o 0 mi szię. 1 ął zę, z7e znakazkemłwSa~c1·1

1wą. 
D d · · d · . . . . · . B C · ł' · d . d -- na az pan - ry ną m1 s.-

o go zmy dwunasfo1 Brown arem· dz1e1ę, ze 1edno z biur odszuka tę panią. rown. - z_v mo~. oy mi pan i;>0 ac o- Gdzie ona jest? Czy ma pan jej adres? 
nie czekał na kliientów. Może właśnie panu .;;ię to uda? Proszę, kładną datę 1 godzinę spolkama przed O ·. · , · h ł · 

Gd . . h . ł k • b' b : ' t d 1 . Gd t d <Smachem giełdy? - czvw1sc1e - u.sm1ec . ną się 
.. ,Y !uz c c1a . za~. nąc m;.o, y I o,o s ? o ar~· W. y o :rzymam .a res, „ . : . Brown. _ Proszę, eto jej z.diecie. Czy 

pos1hc się w pobhsk1e1 restaurac11, na- dostame pan 1e•;zcze tysiąc. Przy1d<: tu --:- 12 sierp~ta. gl1dzma dru~a po po- t t d ? · 
1 · 'ł · · k'' k' ł 1 • "' ł d ł h dl b 1 t · 0 a arna· g e z1aw1 się m is wyso i, szczup y za narę dm . r,e~1-.a'U. I u nm. - rzuci an . arz. rv an ow. Smills eh c.ił foto -af' 
mężczvzna o bardzo dystyngowanym I I opuścił lr ~rnl. · ' Nazaiulrz Brown podal do kilku : t wy . g, . Ję. , 
wyglądzie. Brown dłu~o głowił się nad tern, jak pism o<5łoszenia na:stępuiącej treści: -~ ,N:e\ety - po\"iedz~ał. .racąc mo· 

- Czy tu się mieści biuro detekty· I przvstąpić , clo poszuk!wa(1. , J - Pania, wysoką brunetkę o piw- meB 3' me 1Um~\ -
1 
T~ ~k t\ d ·i . 

wów? - spytał. . Tysiąc dolarów to przecież ogromna nych, głęboko osadzonych oczach i sma- . . ~i°'bn d ~es c .ną 1cięz .0 · ~ ą zi • ze 
- Tak j('st, łaskawy panie - odparł suma. Jeśli uda mu się odnale<ić tę damę, 1 głei cerze, która w dniu 12 sierpnia o I JUZ z B ę zie jY~tąc aolarow. . . 

mu Brnwn z uprzeimym uśmiechem. I będzie mógł natychmiast rozszerzyć swe P,odzinie 2 po południu przechodziła o- - . ędę da ~ 1 szt.tkał - powiedział 
- Nazvwam się Herbert Smills - biuro, zaangażować ~-racO\~raków, za- bok gmachu giełdy, pros•zę o natychm.ia- P~, dłuzszem milczen:u. - Muszę zna· 

rzekł przyhylv, zaimuiąc miękki fotel.- reklamować się w pismach codziennych slowe zgłoszenie si·~ w bardzo ważnej I l~c tę damę: 
Jestern handlarzem brvlantów. P:zed i t.d. Nale7.ało wytężyć wszystkie siły. ~prawie. ! - Szuka1 P"n mruknął handlarz 
tygodniem przed gmachem giełdy za-I Tegoż dnia je.<;zcze Brown odwiedził . Brown podał w o~łoszeniu dokładny 

1 
b:yl~niów. - Przyjdę tu jeszcze. Nara· 

interesowała mnie pewna młoda niewia- kilkadziesiąt wiek~·zvch zakładów foto- , ::J_dres swego biura. zie 7egnam pana. 
i:;ta. Niestety z.nik.nęła mi szvbko z oczu., graficznych. Szukał zdjec młodych bru- I Nazaiutrz zgłosiła się do biu a mło· Herbert Smills nie - ziawił się więc<?j 
Nie rnoóę jej do tej pory odszukać. netek o piwnych, głęboko osadzonych da niewiasta. w biurze .. 

- \.zy szanowny pan nie zna jej na· ocz"~h. . I Browna ogarnął istny szał "adóśd. Nazajutrz zupełnie przvpadkowo 
zwiska? Wybrał cz~erdzicści siedem foto- To była z ne:wnością niewiasta, której spot bł na ulicy niewiastę, w której za· 

- Nie znam ie.i nazw' ska, ani adre- grafii różnych. ko~}e~.. . . . . szukał handla~z bry~ant~w. ! kochał się z p~erwszego wejrzenia 
su. - mruknął Smtlls. \Y./ tr;r,y dm pozme; z1aw1ł s1ę ·N bm· Brown wta1emmczył Ja we wszystko . . przed gmachem gie! Jy. 

- To dość trudna sprawa W No- rze Sm\lls. Gdy niewiasta dowiedziała się, że I Była to„. żona Ja.mmesa Browna. 
wym Yorku jest przecież kilka mil jonów 1• Brown przedłożył mu zdiccia. I wpadła w oko bogntema handlarzowi Po ty~odniu Srn.ilis uciekł z nią do 
kobiet. Smills obejrzał ie bardzo uważnie. brylantów, uśmiechnęła się i powiedtia- 1 Kalifornii... 

_ Jeśli pan jest dobrym detckty- - Ta pani -'- powiedział, -- wskazu- ła: DOL. 
-„·--------------------------------------
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